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Dziś w południe OT W A U C I E  Wielkiej Historycznej Wystawy Legionów
w salach nowego Ratusza w Sosnowcu

G6ŁOSZENIE
llbezpieczalnia Społeczna w Sosnowcu
komunikuje, że ma do odstąpienia prawo przejęcia 
na własność

200.000 sztuk cegły palonej
a 12 zł. za tysiąc loco cegieinia A. Zielińskiego 

w Zagórzu.
Bliższe informacje w Referacie Prawnym Ubezpieczalni 

Społecznej w Sosnowcu (pokój Nr. 51).
S osn ow iec , dn ia  29 listop ad a  1934 r.

DYREKTOR U a ez p ie c n a ln i  S p o ł e c  n s j  w  S o s n o w c u  
( - )  Dr. W. GOSIEWSKI. 1

Podziękowanie
Wszystkim, którzy wzięli udział w odprowadzeniu drogich nam zwłok 

ukochanego męża i ojca na miejsce wiecznego spoczynku:

ś. p. Wawrzyńca Jakubczaka
a w szczególności W. P. Dyrektorowi Jaguezauskiemu firm y Hulczyński 
w Sosnowcu, za oddaną nam pomoc, oraz orkiestrze, wsplpracownikom, 
krewnym, sąsiadom i znajomym składamy tą drogą ze zbolałych serc 
staropolskie ,.Bóg zapłać4* _

ŻONA ł CÓRKA. |

A  A  Składy Fabryczne ,48k. A,
W yrobów w ełnianych i jedwabnych

JAKÓBOW1CZ i KEN1GHE1T
Sosnowiec, W arszawska 12 

poleca: Ostatnie nowości. W ielki wybór. W ykwintne gatunki.
Z N I Ż K A  G W I A Z D K O W A  1©  p r o c .

Zamordowanie sekretarza centralnego komitetu
partji komunistycznej

MOSKWA, 1. 12. (wł)  Dziś w 
Leningradzie zamordowany został 
trzeci sekretarz centralnego komite 
tu partji komunistycznej, Sergjusr. 
Kirów. Zabójcę aresztowano.

Agencja Tass donosi w tej spra

wie: Dziś o godz. 1(1.30 został zabity 
z ręki mordercy, nasłanego przet 
wrogów klasy robotniczej — Serg- 
jusz Kirów, trzeci sekretarz cen 
tralnego komitetu partji komun i 
stycznej,

Zabójstwo miało miejsce w gma 
chu Sowietów w I.eningradzie.

Sprawcę zabójstwa aresztowano, 
Władze ustalają tożsamość zama­
chowca.

%

A D W O K A T

p Ni emcy muszą mieć silną armją Stanisław Steiger
WARSZAWA, 1. 12. (wł.) W] 

dniu dzisiejszym powrócił do W a r­
szawy marszałek Piłsudski. W cza­
sie podróży i 10-dniowego pobytu w 
Wilnie towarzyszyli marszałkowi 
płk. Woyczyński i kpt. Lepecki. R a 
dworcu witali marszałka premje* 
Kozłowski, ministrowie Beck, Koś- 
ciałkowski i Butkiewicz, pierwszy 
wiceminister spx*aw wojskowych 
gen. Kasprzycki, szef sztabu głów 
nego gen. Gąsiorowski, płk. W artba, 
płk. Englisch, ppłk. Sokołowski, 
ppłk. Busier i inni.

 o-----
Nowy statek polski

WARSZAWA, 1. 12. (wł.) Wi 
dniu 19 grudnia rb. odbędzie się w 
Montfalcone pod Tryestrcm  uro- 
czystość opuszczenia na wodę jedne 
go z dwuch wielkich polskich s ta t­
ków transatlantyckich pasażersko - 
towarowych, zamówionych w stocz 
ni włoskiej. Statek będzie nosił naz 
wę „Piłsudski". ,

O ś w i a d c z e n i e  m in .  G o e b b e l s a
BERLIN , 1. 12. (wł.) Niemiec­

kie biuro korespondencyjne donosi 
ze Szczecina, że minister propagan­
dy, dr. Goebells wygłosił na wiel- 
kiem zgromadzeniu przemówienie, 
w którem nawiązując do sprawy roz 
brojenia oświadczył, że gdy inne 
kraje posiadają armje zdolne do 
prowadzenia wojny, Niemcy chcą 
również mieć armję, aby zapobiec 
wojnie.

Dopóki w centrum Europy ist­
nieje 66 miljonowy naród całkowi­
cie pozbawiony broni, dopóty stano 
wić to będzie dla jego sąsiadów je­
dynie zachętę do najazdu wojenne­
go. Świat nie dozi.a uspokojeniu, 
dopóki Niemcy nie będą równou­
prawnione pod względem uzbroje­
nia. Dopiero wówczas będziemy mo­
gli zacząć rozmawiać. Również wów

czas kwestja rozbrojenia stanowić 
będzie właściwy materjał do roz­
mów, dziś natomaist możemy zapy­
tać dlaczego mamy się rozbrajać. — 
Gdy inni rozbroją się do naszego po 
ziomu, a będą chcieli dalej prowa 
dzić rokowania rozbrojeniowe i 
wciągnąć nas do tych rokowań, 
wówczas wystarczy wezwanie telefo 
niczne.

Wspominając o kwestji kościoła, 
minister powiedział m. in. „Nie ma­
my ambicji występować z ambon, 
ale nie zniesiemy też, aby wchodzo­
no na nasze mównice, gdyż przed­
stawiciele kościoła nie mają nic do 
roboty. Naród 66 mil jonowy nie mo 
że posiadać 28 kościołów krajowych. 
Czas zjednoczyć je w jeden wielki 
kościół Rzeszy".

przeniósł kancelarię 
w  Będzinie na ul K ołłątaja 31 

Telefon 2-95.

Restauracja — Dancing
„OAZA**
W  SO SN O W C U

Od dziś popisuje się światowej 
sław y trio Czerpano wskieh w 
swych tańcach charakterystycz­

nych.
Początek programu artystyczne­

go od godz. 23-ej.
Dancing towarzyski od godz. 21.

Podczas dancingu i programu 
przygrywa doborowy zespół or­
kiestry.
W  niedziele i święta five o'clock! 
z pełnym artystycznym progra­

mom od godz. 17 — 19.
— Konsumcja 1.50 zł. —

z a r z ą d .

Polacy ofiarami n eszcząśl wyeh wypadków we Francjj

Hr. meś-

p o w r ó c i ł
Choroby skórne i weneryczne
Sosnowiec, Dęblińska 6 m. 7 111 p. 

Tel. 6-7ć.
przyjmuje od godz. 4—7 popoł.

STRASBURG, I. 12. PAT. W 
ostatnich dniach zanotowano na te 
renie Zagłębia Lotaryńskiego cały 
szereg ciężkich wypadków przy 
pracy, których ofiarą padli robotni 
ey — polacy. J tak w okolicy Ottan- 
ge polak —- Stanisław K lapita przy 
sypany został zwałami rudy żelaz­
nej w czasie pracy w galerji po­
dziemnej. W stanie bardzo groźnym 
odwieziono go do szpitala w In ion- 
vilie, gdzie stwierdzono pęknięcie 
kręgosłupa i ciężkie rany na no­
gach.

W tej samej kopalni uległ wy­
padkowi przy pracy robotnik pol­

ski Wroczka, który w czasie ładowa 
nia wózka kopalnianego poraniony 
został poważnie przez spadające od 
łamy rudy. Również w czasie łado­
wania wózka poraniony został po­
lak Władysłatv Wnęk, W  zakła­
dach metalurgicznych Wendel — 
odniósł poważne ol,-rażenia robotnik 
Stanisław Banasiewicz, zam. w An- 
geville. W  miejscowości Algrange 
został zraniony w głowę Józef K o ­
tula, wreszcie w Saint Marie Aux 
Mines ciężkie rany odniósł w czasie 
pracy z powodu oderwania się wę­
gla Marceli Podrolińczak.

L E C Z N I C A
chor. wenerycznych i skór. „Pomoc’

Sosnow iec, Sienkiew icza 17 a
Czynna: 10 -1 i 4 - 7 pp., w święta: U - 1 

Wizyta 5 złotych.

D ym sja dyrektorjatu w Kłajpedzie
B E R L I N , 1. 12. P A T . N  B . I.

'donosi z Kowna: Urzędowo komu­
nikują, że dyrektor ja t  K łajpedy zgl? 
sił dziś dymisję. Gubernator K ła j­
pedy N avakas dym isję przyjął, po: 
ruczając dyrektorowi Reisgisowi 
prowadzenie agend urzędowych do 
czasu wyboru nowego dyrektorjatu .



PO BN IESEN IE. GRANICY E M IS J I  
BILONU O MILJONÓW ZŁOTYCH

WARSZAWA, 1.12. W. ciągu ostat­
niego półrocza dal sią zauważyć w wio 
lu  ważnych punktach gospodarczych 
kraju brak bilonu, a zwłaszcza monet 
srebrnych. Ponieważ objawu tego wy­
stępującego stale od dłuższego czasu, 
nie można hyio uważać za przejściowy 
— nastąpiło w m yśl art. 6 rozporządza 
nie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
13.10.1927 r. o stabilizacji złotego — po 
rozumienie ministerjum skarbu z Ban 
kiem Polskim  w celu odpowiedniego 
podwyższenia wysokości em isji skarbo 
wej.

Granice taj emisji, wynoszącą dotych 
czas 396 milj. zł., podwyższono do 426 
milj. złotych.

W „Monitorze Polskim" z dnia 30 li  
stopada rb. ukazało się obwieszczenie 
m inistra skarbu z dnia 29 listopada b. 
r., zawierające własne postanowienie 
o podwyższeniu z dniem 29 listopada 
kwoty em isji monet niklowych i bron- 
zowych do 426 milj. zt.

PROJEKT USTAW Y O UMOWACH 
ZBIOROWYCH.

WARSZAW A, 1.12. Projekt ustawy
0 układach zbiorowych pracy, który 
będzie rozpatrywany przez radą m ini­
strów już w najbliższym czasie, przewi 
duje m. in „że układ zbiorowy, zawar­
ty na czas nieokreślony lub poszczegól 
ne jego postanowienia, mogą być wypo 
■wiedziano przez każdego z uczestników  
układu w terminie conajmniej jedno­
miesięcznym. Układ może jednak usta 
lać dłuższy termin wypowiedzenia.

Pracodawca, związany z pracownika 
m i kilku układami zbiorowewmi, powi­
nien stosować układ najkorzystniejszy 
dla pracowników.

Ustawa o układach zbiorowych pra 
ey wejdzie prawdopodobnie w życie z 
dniem. 1 lipca 1935 roku.

126 WYROKÓW NA ADWOKATÓW.
WARSZAWA, 1.12. Stołeczna izba 

adwokacka zaobserwowała wzrost spraw  
dyscyplinarnych.

W edług zestawień za ostatiti rok, 
sąd dyscyplinarny wydał w 126 wypad 
kach wyroki skazujące.

19 ub. m. ze skazanych adwokatów 
zawieszonych zostało w czynnościach 
zawodowych na czas od 1 miesiąca do
1 roku.

OTYŁOŚĆ
osłabia serce* „ .

Serca otyłych, obłożono iluszczem, pra­
cują z wysiłkiem, wyczerpują sie i 
wcześniej odmawiaj a p< siuszeństwa.

Zioła Magistra W olskiego ,.Degro«a-‘ 
zawierają jod orgaDiczny. zna.idujący 
się w morskiej roślinie Yabanga, który 
wprowadzony do organizmu, pobudza 
gruczoł tarczowy do należytej pracy, 
powodując spalenie nadmiernego tłusz­
czu. Stosują się przeciwko otyłości i nie 
wym agają specjalnej diety.

Z^oła ze znaH, och. „DE8R0S4”
do nabycia w aptekach i drogerjach 
(składach aptecznych;.

W ytwórnia Magister E Wolski, War 
szawa, Złota 14 m. 1.

MIESZKANIE

TANIE — ZDROWE —
MASŁO

„KRAKOWI ANKA 99

SM A C Z N IE

M L E K O
Sp-nl ZIEMIAŃSKIEJ

H u r to w n a  Ś p r z e d a ż :  S o s n o w i e c ,  S  e n k ie w ic z a  1 , Tel: 8-76 i 9-45

Mała śpiewaczka z Lublina
wyprawia w Paryżu wspaniałe przyjęcie

6'Cio pokojowe
dd wynajęcia od zaraz
Wiadomość teł. 2.80

godzina 17 — 1i.

Cała prasa paryska podała, zgod 
nie sprawozdanie z olśniewającego 
przyjęcia towarzyskiego, jakie wy­
prawiła w olbrzymiej sali Komedji 
des Champs Elysees właścicielka i 
dyrektorka tego teatru, pani Hanna 
,Walska.

NIEBYW AŁA KARJERA,
Dla ścisłości zaznaczyć należy, że 

pani Hanna Walska nazywa się od 
wielu lat mrs Mac Cormick i jest 
małżonką, jednego z najbogatszych 
ludzi Stanów Zjednoczonych, zna­
nego w  kołach miljarderów pod na­
zwą „króla maszyn rolniczych'*.

Mało kto z dostojnych gości, któ­
rzy napełnili olbrzymią salę teatru 
des Champs Elysees na wspaniałem 
przyjęciu, zna dzieje życia tej dziś 
już przeszło czterdziestoletniej tę­
giej blondyny o wspaniałych war­
koczach upiętych naokoło głowy

Otóż ta właścicielka własnego 
teatru, miljarderka, rozporządzają­
ca nieograniczoncmi kapitałami, o- 
soba ważna w życiu towarzystkiem 
stolicy Francji, była niegdyś skrom 
nitttką śpiewaczką w jednym z ka­
baretów Lublina.

Przymierała głodem i borykała 
się dzielnie z losem, obiecując sobie 
za wszelką cenę wypłynąć.

MRS. MAC CORMICK.
I wypłynęła Wyjechawszy za­

granicę, poznała miljardera amery- 
kańskiegi Mac Cormicka, który do 
tego stopnia zakochał się w jasno­
włosej Hannie, że poślubił ją, ofia­
rowując swoje miłjony dolarów.

Pierwszą, rzeczą, którą zrobiła 
po ślubie Hanna Walska - Mae Cor­
mick, było zakupienie na własność 
wspaniałego teatru des Champs 
Elysees, mieszczącego trzy piękno 
sale teatralne.

Drugą rzeczą było wejście waży­
cie towarzyskie Paryża. Wkrótce 
już nazwisko pięknej jasnowłosej 
Hanny Walskiej było znane wszy- 
stkim.

Jej przyjęcia zasłynęły w szero­
kim świecie.

Gdy do Paryża przyjechała na 
krótki pobyt Pola Negri, gościła ją  
u siebie Hanna Walska.

DLA PGLI NEGRI? 
i Ta gościna zresztą omal że nie 
zemściła się na gospodyni, gdyż 
wkrótce potem zaczęła w wielu:<n 
świecie kursować uporczywie p. 
ka, że Mac Cormick zamierza po­
rzucić jasnowłosą małżonkę dla 
kruczowłosej jej rodaczki.

Plotka, powtarzana przez w szy­
stkie pisma, filmowe świata, okazała 
się jednak bezpodstawna. Mac Cor­
mick został przy swej żonie i dalej 
zaspakajał wszystkie jej kaprysy

W jaki sposób z Hanny Francuzi 
zrobili Gannę Walską (tak o niej 
wszędzie prawie piszą), to już chy­
ba pozostanie tajemnicą. Mówiono 
nawet z tego powodu, że pani Mac 
Cormick nie przyznaje się do swego 
polskiego pochodzenia i podobnie, 
jak jej przyjaciółka, Pola Negri, 
śpiewająca „dla propagandy" ro­
syjskie romanse, podaje się za ro­
dowitą rosjankę.

JEST POLKĄ.
Ale i ta pogłoska okazała się nie 

prawdą.
Kłam zadać jej może chociażby 

ostatnie wspaniałe przyjęcie, na któ 
rem gospodyni zjawiła się w białej

z amarantowem szacie dla zaakcen­
towania swej narodowości: przyję­
cie, które zaszczycił swą obecnością 
wraz z innymi dostojnikami i przed 
stawicielami arystowracji pan am­
basador Chłapowski.

W opisie przyjęcia czytamy jesz 
cze, że pani Walska miała na głowie 
futrzany toczek (przyjęcie odby­

wało się w niedzielę popołudniu!,
przypominający krojem „czapki no­
szone przez Polaków". Niebardzo 
wiemy, jakie to futrzane czapki są 
specjalnością polską, ale w każdym 
razie bierzemy to za dobrą monetę 
i dowód afiszowania się swoją pol­
skością przez patiią Walską - Mae 
Cormick.

ZAWIADOMIENIE
Od poniedziałku, dn. 3-go grudnia w  klnie „PAŁACE"

Najnowsza polska komedja muzyczna

„Co mój mąż robi w  n o c f
w rolach głównych:

la k in ia t m  Gniytóa, tóm fei, litnsiiiłi,Isitz.
Dziecko w dole ktoaczny m

Ohydny ezyn będzinianki
Mieszkańcy ul. Sobieskiego w Bę 

dżinie zaalarmowani zostali niedaw­
no temu wydobywającem się kwile­
niem dziecka z dołu kloacznego w do­
mu pod nr. 17.

Niezwłocznie przystąpiono do ak 
cji ratunkowej i wyciągnięto nowo­
rodka. Dzięki natychmiastowej po­
mocy lekarskiej, utrzymano go przy 
życiu.

Niewątpliwie miało się do czynie 
nia z usiłowań ą zbrodnią.

W poszukiwaniu za wyrodną mat 
ką, ujęto niebawem mieszkankę te­

go domu 2-letnią Kazimierę Kra­
sińską, pannę, bez zajęcia. Krasiń­
ska podała na swe usprawiedliwie­
nie, że dostała w ustępie gwałtow­
nych boleści i porodziła dziecko na 
miejscu.’ Tam też niemowlę pozosta­
wiła beż opieki, sądząc iż ktoś się 
niem zajmie.

Krasińska stanęła wczoraj przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu i 
skazana została na sześć miesięcy 
więzienia. Jak słychać, Krasińska 
miała już poprzednio dziecko, rów­
nież nieślubne, które zmarło.

B. wiceminister J. Ballot contra inż W. Sokokołowski
Sprawa o zniesławienie

Wczoraj w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu odbyła się rozprawa prze 
ciwko inż. Witoldowi Sokołowskie­
mu, b. pracownikowi zakładów mo- 
drzejowskich, z oskarżenia o znie­
sławienie inż Józefa Gallota, byłe­
go dyrektora generalnego tych za­
kładów i b. wiceministra komuni­
kacji.

Inż. Sokołowski w artykule u- 
mieszczonym w jednem z miejsco­
wych pism, zarzucił inż. Gallolowi, 
iż jest człowiekiem niehonorowym 
r1 bowiem w krytycznej dla państwa 
* wili w 1920 roku, uchylał się od 
s o by wojskowej. Dlatego też inż. 
Sokołowski, oskarżony przez inż. 
Gallota o różne nieetyczne czyny, 
podkreślił w tym artykule, że nie 
może żądać od niego satysfakcji w 
drodze honorowej.

Inż. Gallot zaskarżył inż. Soko­
łowskiego do sądu. Sprawa ta nabra 
ła zrozumiałego rozgłosu, to też już 
w pierwszym terminie rozprawy, 
który miał miejsce niedawno temu, 
wzbudziła niezmierne zainteresowa­
nie, o czem świadczyło po brzegi wy 
pełnione audytorjum. Pierwsza roz­
prawa została odroczona na wniosek 
obrońcy inż. Sokołowskiego, adw. 
Sokolskiego, celem wezwania szere­
gu świadków odwodowych, klórzy 
mieli przeprowadzić rzekomo t zw. 
dowód prawdy. Sąd zdecydował zba 
dać tych świadków, niezależnie zaś 
od tego zażądał od ministerjum pra 
cy i opieki społecznej wyjaśnień co

Gallotado ówczesnego stosunku p. 
do wojskowości.

Wiadomości te sądowi zostały na 
desłane i ujawnione będą niewątpli­
wie przed zakończeniem procesu.

Wczorajszy dzień rozprawy prze 
szedł na badaniu podanych pi-zez o- 
bronę świadków. W pierwszym rzę­
dzie zeznawało trzech majstrów fa­
brycznych, byłych pracowników mę- 
drzejowskich zakładów. Zeznania 
ich nie wniosły do sprawy nic kon­
kretnego, gdyż dotyczyły przeważ­
nie ich krzywdy - ;obistej, jakiej do 
znali oni w moc!rzejowskic 11 zakła­
dach, w związku z wydaleniem ich 
z pracy, jakoby z polecenia ówcze­
snego generalnego dyrektora, inż. 
Gallota.

Rozprawa przeciągnęła się do 
późnego wieczora i ze względu na 
brak kilku ważnych świadków, mię 
dzy innemi inspektora pracy p. Ry- 
chiowskiego, który nie stawił się na 
rozprawę, została ponownie prze­
rwana i odroczona do 14 grudnia.

FIGUROWE HOKEJOW E % BU­
TAMI,

narty najlepsze tylko u fachowca.
Największy wybór w Zagłębiu. 

Gwarancja. — Ceny zniżone.
„ S T a O J O M “  

SOSNOWIEC, Mościckiego nr. 6 
(Kościelna).
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Europa w sieci terorystów
Wszędzie roi s i ;  od wichrzycieli i podpalaczy

Znany publicysta wioski, Virgi 
nio Gayda zamieszcza na lamach 
„Giornale d 'lta lia  obszerny arty ­
kuł o memorandum jugosłowiań- 
skiem, stwierdzając na wstępie, że 
z dokumentu tego wcale nie wyni­
ka, aby organizacja terorystyezna 
emigrantów jugoslawiańskieh, prze 
bywająca na Węgrzech, miała jaki 
kolwiek bądź związek z zamachem 
marsylśkim.

Jeśli postawić tezę, że winą Wę­
gier jest tolerowanie uchodźców 
jugosłowiańskich, to powstaje ko­
nieczność zbadania sprawy uchodź- 
tw a w całej rozciągloei. P rzypisy­
wany Francji projekt zawarcia 
międzynarodowej konwencji w spra 
wie walki z teroryzmem, potw ier­
dza — zdaniem Gaydy — słuszność 
stanowiska włoskiego, wskazujące­
go na powszechny charakter za­
gadnienia uchodźtwa politycznego 
w Europie.

Dalej Gayda wymienia wszyst­
kie organizacje czy ugrupowania u 
ehodźców na terytorjum Jugosła- 
wji, a mianowicie: Rosjan kontrre 
wolucyjnych; Albaóczyków, którzy 
przygotowali zamach na króla Ach 
meda Zogu; Bułgarów, zwolenni­
ków b. prem jera Stambolińskiego, 
którzy przygotowali w r. 1924 za­
mach bombowy w katedrze Sofij- 
skiej; Węgrów którzy a v  r. 1921 
skompromitowali się, stojąc po 
stronie wojsk serbskich; narodo­
wych socjalistów austrjaekich, k tó ­
rzy po ostatniej rewolucji lipcowej 
w A ustrji schronili się a v  Jugosla- 
wji, a przebyAvali obecnie a v  obo­
zach W arazdynu, a Avreszcie ucie­
kinierów terorystÓAV z północno- 
wschodnich Włoch, zorganizowa­
nych w różnych stowarzyszeniach 
jugosłowiańskich, jak Isk ra  itp.

Skolei Gayda przypomina, że 
na terenie CzechosloAvacji miała 
SAvą siedzibę antypolska terorystj 
czna organizacja ukraińska, oraz, 
że do P ragi schronili się uchodźcy 
socjaldemokratyczni z Austrji.

Do F rancji uciekali separytyści 
niemieccy z N adrenji oraz terorys 
ci Avłoscy, którzy organizowali za­
machy na najwybitniejsze osobisto 
ści Włoch współczesnych.

W Niemczech pOAVstal słynny 
„Legjon Austi-jacki", złożony z 
3.000 uciekinierów austrjaekich, któ 
ry skoncentrowany był wzdłuż gra 
nicy.

AV Genewie słynne grupy rewo 
lucyjne Chorwatów i Macedończy­
ków wydawały bojoAve pisma

W Rumunji aresztowano 2000 
podejrzanych uciekinierów chor­
wackich. B. poseł serbski Pribice-

wicz, zwolennik federalizmu, wy­
słuchany był w Paryżu przez par­
lamentarną. komisję spraw zagra­
nicznych. W  Belgji istniała liczna 
grupa Chorwatów, która wystąpiła 
z inicjatywą Avyroku śmierci na 
króla Aleksandra. W Berlinie pow­
stały 2 wydawnictAva chorwackie 
propagandy terorystycznej, m. in. 
„Nezewistna Chrw atska D rzaw a', 
która 16 krvietnia b. r: ogłosiła wy 
roli śmierci na króla Aleksandra.

Slub

Uroczystość zaślubin ks. Kentn z ks M aryną w katedrze W estminsterskiej.

Wyjazd polskiej delegacji przem ysłow ców  
węglowych do Angiji

Rokowania, które toczyły się 
przed niedawnym czasem av W ar­
szawie, między przedstawicielami 
górnictwa Avęglowego polskiego i 
angielskiego, doproAvadzily — jalc 
Aviadomo — do wyjaśnienia wielu 
spornych punktÓAY i do zbliżenia 
stanowisk obu delegacji. AAT ten 
sposób otwarta została droga do 
następnego etapu pertraktacji oraz 
do ewentualnego zawarcia— w Avy 
niku tych pertraktacji — polsko- 
angielskiego porozumienia w spra 
wie zbytu węgla na rynkach trze 
cich.

Po konferencji a v  W arszawie 
prasa angielska dość obszernie o- 
mawiała problem ewentualnego po

rozumienia węglowego polsko - an 
gielskiego , dając przeAvażnie wy­
raz swemu optymizmoAvi co do osta 
tocznych Avynikow narad, jak i co 
do funkcjonowania układu, który 
byłby zawarty.

Dla kontynuowania rozpoczę­
tych przed paru  miesiącami w Lon 
dynie i prowadzonych ostatnio w 
W arszawie rozmów — udała się 
wczoraj do Londynu delegacja pol­
skich przemysłowcÓAY węglowych.

W yjechał również do Angiji dyr. 
dep. górniczo - hutniczych min. 
przem. i handlu p. Gz. Peche.

Rokowania AvęglOAve m ają się 
rozpocząć w dn. 3 grudnia.

M agslrat  dąbrowski zatrudni w okresie zimowym
150 bezrobotnych

NACZELNY DYREKTOR FU N ­
DUSZU PRACY, PO SEŁ MADEY 

SK I W  ZAGŁĘBIU.
Dziś przyjeżdża do Zagłębia na­

czelny dyrektor funduszu pracy, po­
seł Z. Madeyski z Warszawy.

Dyr. Madeyski weźmie udział w 
zjeździe regjonalnym posłÓAy i se­
natorów av SosnoAVCu.

Poza tern dyr. Madeyski w go­
dzinach rannych weźmie udział w 
zebraniu robotniczem w hucie Sta 
szic w Milowicach i wieczorem w 
zebraniu robotniczem av Dąbrowie 
av lokalu „Kuźnicy", ul. 3-go Maja. 

 o-----
NOWY SYNDYK NA KOP. „BA­

ŚKA" W GOŁONOGU.
W czoraj w sądzie okręgowym a v  

Sosnowcu odbyły się wybory nowe­
go syndyka na kop. „Baśka" w Go- 
łonogu.

Kandydatów na syndyka było 
dwuch: p. Z. Sztajnmeser i b. syn­
dyk p. J. Słotwiński. Ostatecznie 
Ayiększością głosów został wybrany 
na syndyka p. Z. Sztajnmeser.

W związku z wyborami nowego 
syndyka na kop. „Baśka" av g o d z i ­
nach rannych zwolennicy b. sy n d y ­
ka p. Słotwińskiego usiloAvali z a n i ­
tować robotników, aby p rzy stą p ili 
do strajku  demonstracyjnego prze­
ciwko wystawionej kandydaturze p. 
Sztajnmesera. S trajk  ten jednak 
się nie udał, ponieważ porzucało p in  
cę zaledwie 12 robotników.

Na sezon jesienny najlepiej zaopa­
trzyć się w obuwie solidne i elegan­

ckie w firmie
B. STAROSTECKI
Sosnowiec, nl. W arszawska 12.

— Geny bardzo niskie. —■

Ogólna sytuacja na rynku pracy 
w Zagłębiu, w związku z rozpoczy­
nającą się zimą. która dla bezrobot­
nych jest szczególnie ciężką porą ro 
ku — znacznie się pogorszyła.

W związku z tern prezydent m. 
Dąbrowy, p. Kaczkowski poczynił 
starania u władz wojewódzkich i w 
Warszawie o uzyskanie odpoAvied- 
nich kredytów na zatrudnienie ivięk

szej partji bezrobotnych w okresie 
zimowym.

Ja k  się dowiadujemy — w tej 
sprawie barvil w tych dniach w W ar 
szawie prez. Kaczkowski. Spraw a 
została zalatrv. pomyślnie. Miasto 
otrzyma kredyty i najdalej w po­
łowie b. miesiąca będzie mogło za­
trudnić, na okres zimowy,'około 150 
bezrobotnych.



BUDUJEMY DOM SPOŁECZNY W SOSNOWCU
W rocznicę rozpoczęcia budowy doniosłe! placówki

Wczoraj odbyła się w Sosnowcu 
skromna uroczystość z okazji wy­
kończenia pierwszej serji robót 
przy budowie domu społecznego — 
przy zbiegu ulic Żytniej i Długiej.

Przed rokiem, grono ludzi dobrej 
woli — zainicjowało budowę domu 
społecznego i myśl tę wcieliło w 
czyn.

Dziś, w rocznicę rozpoczęcia budo 
wy na rozległym placu przy ul. Żyt
niej i Długiej wznosi się kompleks 
budynków, składających się z trzech 
części, połączonych korytarzami ko 
inunikacyjnemi, a stanowiący wiel­
ką imponującą całość, która służyć 
będzie tym wszystkim organizacjom 
i związkom, które chcą i będą praco 
wać nad ugruntowaniem potęgi pań 
stwa.

Wczorajsza uroczystość zgroma­
dziła w obszernej hali sportowej do 
mu społecznego liczne grono gości. 
M. in. na uroczystość tę przybyli; 
starosta Boxa, wicestarostowie Izy 
dorezyk i Heynar, prezydjum rady 
powiatowej BBWR, prezesowie; 
Kaczkowski i Cholewicki z małżon­
ką, prezydent m. Sosnowca — p. 
Aimstaedt, przedstawiciele miast 
Czeladzi, Dąbrowy i Będzina, pra- 
zes rady wojewódzkiej BBWR po­
seł Gosiewski z małżonką, prezesi 
oddziałów związku legjonisiów: pp. 
Szpineter, Brudnicki. dr. Michnów, 
ski (Zawiercie), Szary, prezes Toba, 
kom. Kocuper, kom. Ciesielski, 
przedstawiciele przemysłu z dyr. Ga 
doinskim na czele, dyr. izby przem.- 
handl p. Dietrich, ini. Hackenberg 
i wielu innych.

Zagaił uroczystość, witając przy­
byłych — jeden z kierowników' bu 
dow'y — inż. Wąs — poczem inż. Te 
latyeki złożył treściwe sprawozda­
nie ze stanu dotychczasowych robót, 
podkreślając harmonijną współpra­
cę inicjatorów budow'y domu, kie­
rownictwa robót i robotników.

Po sprawozdaniu inż. Telatyc- 
kiego do hali weszli kolejno robotni 
cy według działów pracy, a więc 
murarze, betoniarze, blacharze itd., 
demonstrując pokrótce swoją robo­
tę i wygłaszając okolicznościowe 
wiersze.

Huczne oklaski zebranych nagra 
dzały każdego z „deklamatorów" A 
utorką wdzięcznych, zastosowanych 
do okoliczności wierszyk:, była p. 
Telatyeka.

W imieniu komitetu budowy 
przemawiał prezes Kaczkowski, któ 
ry podkreślił ofiarną pracę robotni 
ków i zaznaczył, że nawet w okre­
sie depresji gospodarczej dobra wo 
ła i praca może zdziałać wiele.

W imieniu robotników i rzemie­
ślników mówił p. Bednarek.

Ostatni przemawiał poseł Gosiew

ski, który podkreślił, że na przekór 
czarnowidztwu — w Sosnowcu pow 
stała doniosła placówka, z której 
dumne może być społeczeństwo, ini 
ejatorzy i robotnicy, swoją pracą
dorzucający cegiełkę do budowy 
wielkiej Polski.

Uroczystość zakończyło skrom­
ne przyjęcie dla gości i robotników.

' - - - ; . . . ■ : - i , '' ' Aja . ' . z  K , M WwM
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F ragm ent domu społecznego ic tiosnowcu.

Uważając dom społeczny za nie­
zwykle ważną placówkę stworzoną 
przez inicjatorów dla wielkości pań­
stwa, pozwałam sobie złożyć skrom­
ną ofiarę zł. .100 (sto złotych)^ na 
rozbudowę i wzywam pp. mcc. Woj­
ciechowskiego, prez, Likiernika, 
prez. administratora Mai płat, dy r. 
Przedpełskiego do współdziałania 
finansowego.

Dr. Wiktor Gosiewski 
Poseł na sejm, dyr. ubezp społ. 

•  •  •
Jako poseł robotniczy Zagłębia 

doceniam w całości gzem będzie dla 
kultury robotnika polskiego budu­
jący się dom społeczny — i składam 
na ten cel sumę zł. 100 (sto złotych) 
p łatną w trzech ratach. Wzywam 
również do ofiarności pp. insp. 
Rychło ws kiego, kierownika fund. 
bezrobocia T, M ajera, sekretarzy 
Z. Z. Z. J . Rylskiego i F r. Zaborow­
skiego, prezesa metalowców Z. Z. Z. 
W. Gawęckiego, delegata A. Kozła 
i St. Kamelę.

JA N  KONIECZKO 
Poseł na sejm.

*  *  *

W zywany przez pana prezesa 
Kaczkowskiego, składam na b\ dowę 
domu społecznego w Sosnowcu 50 zł. 
(pięćdziesiąt) i wzywam skolei 
j  W. P. P. Płk. Karogiewicza, 
Dyr. Hackenberga, inż. Czaplickie­
go z Juljusza, redaktora Fabryeego,

dyr. Ledwosa, dyr. Stączyńską, kie­
rowniczkę Brojdową, dr. Blinstru- 
ba, inspektora Janiczaka.

Inspektor szkolny w Sosnowcu, 
i ’ STANISŁAW  ŁUCHOWIE0
T ’ *  *  *

Ustrzelony śrutem zajęczym na 
budowę domu społecznego w Sos­
nowcu przez pana prezydenta Kacz­
kowskiego składam 50 złotych. Klnę 
się na św. Huberta, patrona myśli­
wych, że sprawy me daruję i strze. 
lam kulką na jelenie w osoby: ks. 
dziekana Stanisława Łapińskiego 
w Sączowie, ks. prałata Franciszka 
Golę w Niwce, ks. kanonika Jan­
kowskiego w Sosnowcu, p. wójta 
Bargiela z gminy Wojkowice Ko­
ścielne, p. wójta w Grodźeu, p . wój­
ta gminy olkusko-siewierskiej w 
Strzemieszycach, grono i kierowni­
ka szkoły w Łagiszy, dyrektorstwo 
Zilłingerów gimn. Staszica w Sos­
nowcu, kierownika A. Gębickiego 
na Renardzie wraz z jego zacnem 
gronem nauczycielskiem.

WŁADYSŁAW MAZUR.
*  *  •

Odpowiadając na wezwanie p. 
prezydenta J . Kaczkowskiego skła­
dam na dom społeczny zł. 20 i rów­
nocześnie wzywam: p. naczelnika
J. Wasilewskiego, inż. Br. Pawłow­
skiego, dyr. A. Bernards! kiewicza, 
p. K . Popławskiego

T. TOBA.

g l U S TP E Ł N Y
kształtne łyd­
ki, p i ę k n a ;  
kształty zapew­
nia Paniom w 
każdym wieku 
„Diva Mix!ure“ 

doprowadza 
szybko do roz­
kwitu nierozwi 
nięty _ ebudy 
biust. Liczne pi 
sma dziękczyn­
ne donoszą nam 

iż juz po uroi Kietn używaniu u jaw 
nią się wzmocnienie i zaokrągle­
nie. Chude szyje przjb ieraia  za­
chwycająco miękie lin je. Znika­
ją wystające kości. Szczupłe łyd­
ki wzmacniają się. Gwarancja:' — 
Zwracamy pieniądze jeżeli nie od­
niesie skutku. Cena zł. 1.50, 3 flasz­
ki zł. 3. Przosyłka dyskretna. Spe­
cjalna oferta: Przy nadesłaniu w 
ciągu 3 dni wycinka niniejszego 
ogłoszenia z zamówieniem, otrzy­
macie jako dodatek bezpłatny 1 
flaszkę prawdziwej francuskiej 
perfumy Origan. — Chemiczne 
Laborat. Dr. Nic. Kemeny, Cie­
szyn, skrytka pocztowa iUO/158?

W ycieraczki, szczotk i do zam ia tan ia  i szorow ania, szczotki s 
do u b rań  i do w łosów  oraz g rzeb ien ie  w  w ielk im  w yborze 
po cenach  najn iższych  poleca

S . MONETA
Skl*as2 aptecssiY 
DĄBROWA 6ÓRNSC1A 

ul. Sobiesk iego '29.

niedziela

Uradzień

Dziś Aurelji i Balbjaany 
Jutro: Franeiszka Ke. 
Wschód słońca: 7 02 
Zachód słońca: 15.25

WARSZAWA.
Niedziela, 2 grudnia.

9.00. Sygnał czasu. 9.05. Płyty. 9.30. 
Dziennik poranny. 9.15. Chwilka pad 
domu. 9.50. Program  na dzień bieżący.
10.00. Nabożeństwo ze Lwowa. 11.40. Mu 
zyka religijna. 12.00. H ejnał z K rako­
wa. 12.03. Wiadomości meteorologicz­
ne. 12.05. Przegląd teatralny. 12.15. Po 
ranek muz. z Filh. Warsz. 13.00. Trans 
m isja z W ilna. 13.15. Dalszy ciąg porań 
ku muzycznego. 14.00. P:yty. 15.00. Po 
gadanka rolnicza. 15.15. Płyty. 15,25.' 
Przegląd produktów rolnych. 15.35. Ply, 
ty. 15.45. Co myśli leśnik o tradycyjnej 
choince. 18.00. Nowela z W ilna. 16.20. 
Pieśni w wyk. L. Szczepańskiej. 16.45. 
O Bogumiłku, który chciał być jak 
chrząszcz silny. 17.09. Muzyka do tańca 
17.50. O książce zakazanej. 18.00. Reci­
tal fortepianowy. 18.30. Muzyka salono 
wa. 18.45. Starzy i młodzi po roku 1863.
19.00. Słuchowisko ze Lwowa. 19.45. Pro 
gram  na dzień następny. 19.50. Felje- 
ton aktualny. 20.00. Muzyka lekka. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55. Jak  pracuje 
my w Polsce. 21.00. Na wesołej fali Iwo 
wskiej. 21.80. Wiadomości sportowe.
21.45. Skrzynka pocztowa, 22.00. Kon­
cert reklamowy. 22.15. Oorazek słucho­
wiskowy na tem at aktualny. 22.30. Pły. 
ty. 23.00. Wiadomości meteorologiczne.
23.05. Muzyka taneczna.

KATOWICE.
Niedziela, 2 grudnia.

9.00. Transm isja z Warszawy. 9.50. 
Program  na dzień bieżący. 10.00. Trans 
m isja ze Lwowa i Warszawy. 12.00. 
Transm isja z Krakowa i Warszawy.
12.05. Co słychać na Śląsku. 12.15. Trans 
m isja z Warszawy i Wilna. 14.00. P ieś­
ni górnicze. 14.30. P łyty . 15.00. Trans­
m isja z W.ilna. 15.15. Płyty. 15.25. Drol: 
ne utwory na wiolonczele. 15.45. Histor, 
ja  robotników polskich. 16.00. Transmi 
sja zWilna i Warszawy. 18.30. | P łyty.
18.45. Transm isja z Warszawy. 19.45. 
Program  na dzień następny. 19.50. Tran 
sm isja z Warszawy. 21.00. Wiadomości 
sportowe. 21.45. Bery bojki śląskie. 22.00 
Koncert reklamowy. 22.15. Transm isja 
z Warszawy.

1 Kielc
(k) Stowarzyszenie rzemieślników 

chrześcijan zgłosiło swój akces do zw. 
związków rzemieślników chrześcijan 
Rzeczypospolitej. Wczoraj w lokalu sto 
warżyszenia rzemieślników chrześcijan 
przy ul. Sienkiewicza w Kielcach odby 
ło się walne zebranie członków, na któ 
rem uchwalono przystąpić do zw. związ 
ków rzemieślników chrześcijan Rzeczy 
pospolitej w Warszawie.

Na zjazd organizacyjny delegatów 
do Warszawy, który odbędzie w dniu 
8 grudnia br. wybrano pp.: prezesa Lo 
ona Krupskiego, sekr. H neryka Omo- 
cha i dwuełi członków zarządu: Zdzisia 
wa Maciejczaka i Aleksandra Czerwień 
ca.

Pozatem na wniosek podpr. Uhlika 
postanowiono stworzyć przy stowarzy­
szeniu rzemieślników — oddział FOM. 
(funduszu obrony morskiej).

(k) Symolował napad. Przed kilko­
m a dniami donosiliśmy o napadzie ra ­
bunkowym na Stanisława Mroza, na 
szosio w pobliżu Miedzianej Góry, pow. 
kieleckiego. W; toku przeprowadzone­
go dochodzenia policja ustaliła, że ra ­
bunek nie miał miejsca natomiast 
Mróz został tylko pobity na tle pora­
chunków osobistych.

Sprawcami pobicia byli: Władysław 
Pola, Stanisław Żelazny, Józef Tokar, 
P io tr Słoń i P io tr Żelazny — wszyscy 
mieszkańcy wsi Miedziana Góra.

Wybory do samorządów w Zagłębiu upiął? f i
uważać za ukończone

f i r m y

Termin składania protestów Avy- 
borczych do rady miejskiej w Dąbro 
wie minął wczoraj o godz. 1-ej po 
poł. Główna komisja wyborcza do 
tego terminu żadnych protestów nie 
otrzymała.

Wybory więc do rady miejskiej 
w Dąbrowie uważać należy za ukou 
ozone. Obecnie więc po zatwierdze­
niu wyborów przez wojewodę zusta 
ną wyznaczone wybory zarządu 
miejskiego t. j, prezydenta — wice­

prezydenta i ławników. Pierwsze 
posiedzenie rady miejskiej prawdo­
podobnie odbędzie się w pierwszych 
dniach stycznia.

Praca w klubach radzieckich roz 
poęznie się w przyszłym tygodniu.

Wybory do rady miejskiej w So­
snowcu i Będzinie uważać należy 
również za ukończone, gdyż główno 
komisje wyborcze w tych miastach 
nie otrzymały protestów. i

„PHILIPS
Typ. 33 A model 1935

/ »

» BINGFOMY
Państwowych Zakładów  

Radiowych 
nabyć można na 

miesięczne ruty w firmie

Bądztn, MsDchows iego 1 
telefon 6-'28.
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QLOO ! NĘDZA NIE ZNA NIEBEZPIECZEŃSTWA!
Bieda-szyoy w Zagłębiu Dąbrowskiem

Codziennie prasa przynosi w»a- ■
domości o nieszczęśliwych wypad­
kach, jakim ulegają bezrobotni,, w y­
dobywający.- węgiel w biedaszybaeb, 
i. j. w nielegalnych, kilkunasto, lab  
kHkmizśesjęeio metrów ej głębokości 
(nieraz do 50 m.) szybikach, położo­
nych przew ażnie na terenach, nale­
żących do kupami. Trudno ścisłe ©- 
kreślić, ile jest tych szybików na te­
renie Zagłębią, bo węgiel z nich w y­
dobywa "ą przeważnie w nocy i są one 
nieraz bardzo zręcznie maskowane. 
Przypuszczać jednak należy, że na 
terenie samego Zagłębia jest ięh 
kilkaset.

Warunki praey na tych szybi­
kach urągają najprymitywniejszym  
wymaganiom o bezpieczeństwie 
rapcy.

Na szybikach pracują przeważ- 
nie całe rodziny, ludzie starsi i dzie­
ci. Z trudem i z narażeniem życia 
wydobyty wogiel idzie na sprzedaż, 
a pieniądze stąd uzyskane ratują 
bardzo często tych nędzarzy od gło­
dowej śmierci. Ostatnio jednak t. 
zw. „szybikarze* stali się ludźmi, 
których różni kombinatorzy poczęli 
w ohydny sposób wyzyskiwać. Od 
tych nędzarzy, którzy tyle wysiłku 
prący wkładają w wydobycie węgla 
z szybiku odkupują węgiel handla­
rze, płacąc grosze, a sprzedając z a . 
zupełnie dobre pieniądze, konkuru­
jąc z węglem z większych kopalń.

Ostatnio policja przystąpiła do 
likwidacji bieda szybów. Odzie tyl­
ko pokaże się furmanka z węglem  
pochodzącym z bieda szybików po­
licja węgiel konfiskuje, a właści­
ciela furmanki pociąga do odpowie ­
dzialności, Jednocześnie zarządy 
kopalń fo p e \ y j e n  pgąs: przeprowa­
dzają zasypywanie bieda szybów 
na swoich terenach. Czy jeditak to 
pomaga? Zdaje się niewiele. Nędza 
i głód zmusza nędzarzy do zdoby­
wania w ten sposób choć parę gro­
szy na kaw ałek chleba. Mimo repre- 
syj w' dalszym ciągu powrstają coraz 
to nowe nory, gdzie bezrobotni w y­
dobywają te czarne djamenty, a na 
ulicach miasta węgiel z bieda szy­
bów cieszy się wciąż dużem wzię­
ciem, ze względu na niższą cenę.

Jak dotychczas więc, mimo w y­
padków, które niemal codziennie 
zdarzają śię W bieda szybach, mimo 
iuębęzpicćźeństwą ciągłej śmierci 
ludzi pracujących w tych norach,

a wreszcie i inimo represji policji 
— nic nie zdołało odstraszyć ludzi 
od dalszej pracy na bieda szybach. 

Nędza i głód nie zna bojąźni i 
uiębezpięęzeństwąi!

Święta się zbliżają!
c Kto chce v/ okresie przedświąteczni ym  p o­

w ięk szyć  obrót w  sw em  przedsiębiorstwie,  
kto chce przypom nieć się swej kbjenteli — nie" 
chaj pamięta, że  zrobić to m oże najkorzystniej

PRZEZ OSL0SZENIE

W E X P R E S1E  Z A G Ł Ę B IA ”

Formalistyka, która zagraża eksmisją
pontmo zimowego moratorium mieszkaniowego

P. wiceminister sprawiedliwoś­
ci Sieczkowski przyjął onegdaj dele 
gacje związku lokatorów, która przed 
stawiła mu swoje postulaty, dotyczą 
ce t. zw. zimowego mocatorjum mie­
szkaniowego.

Jak wiadomo, zgodnie z art 23 li­
sta wy o ochronie lokatorów, ci loka 
torzy bezrobotni, którzy zajmują 
mieszkania 1 lub 2-pokojowe ,a otrzy 
mali eksmisję spowodu nipuiszcze- 
riia komornego, nie mogą. ty ć  eksmi 
towani w okresie zimo wy rn, t, j. od
1 Ijfifópada do 31 marca.

Ponieważ przepis ten jest wyraź­
ny i nie nasuwa żadnych wątpliwoś­
ci, zdawałoby się żę wy starczy udo­
wodnić, iż się jest bezrobotnym i że 
zajmuje się mieszkanie 1 lub 2 po 
fcojowe, aby uniknąć eksmisji. Tym

PRZY WŁOSOW 
WYPADANI U,
łup ieżu , iysiem u s to su  e się  mydło  
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Nic nie zw iastowało mającej na 
stąpić za chwilę katastrofy, gdy 
Nilson, pierwszy oficer statku towa 
rowego „Astor“ wyszedł na mostek 
kapitański. Poranne niebo, rozcią­
gające się nad Atlantykiem, było 
jasne i błękitne. Na pokładzie pano­
wał wzorowy porządek. Marynarze 
spokojnie wykonywali swą pracę, z 
maszynowni rozlegał się jednostaj­
ny, usypiający turkot turbiny. N il­
son rzucił spojrzenie na chronometr 
i odezwał się do jednego ze stoją­
cych obok marynarzy: „Za 5 godzin 
będziemy w Nowym Jorku". Statek 
rozwinął w tej chwili szybkość 
ośmiu mil morskich.

Nagle buk ogłuszającej detona 
cji rozdarł idylliczną ciszę poranka. 
Czyżby to był grom z jasnego nie­
ba?.. Snop ognia wystrzelił z nieba, 
oświetlając przez ułamek sekundy, 
pokład statku błęlntnoszarem świa­
tłem, zaś w następnym momencie 
z niezwykłą silą rtinal na mostek 
masywny blok. Spadł on tuż obok 
miejsca, na którem przed chwilą 
stał pierwszy oficer. Cały kadłub 
okrętu zadrżał pod siłą uderzenia, 
zaś buk zaalarmował wszystkich

Następne wydarzenia rozegrały 
się z błyskawiczną szybkością Na- 
razie zdawało się, że na okręcie w y­
buch 1 pożar. W rzeczywistości c z ę ś ć  
mostku została rozbita, zaś drównia 
ne jego części byy zwęglone, jak

czasem sądy grodzkie żądają od pe­
tentów całego szeregu dowodów, któ 
rych zebranie uniemożliwia zazwy­
czaj załatwienie sprawy we właści­
wym terminie.

Z uwagi na to, że ta formalisty- 
ka spowodować może katastrofalną 
sytuację dla najbiedniejszych i nie 
orjentujących się należycie w prze­
pisach prawnych lokatorów, którym 
grozi w okresie zimowym utrata da 
ihu  nad 'głową, przeto delegacja pro 
siła p. wiceministra o wydane spe­
cjalnych w tym względzie zarzą­
dzeń.

Pi wioemin. Sieczkowski, i w zro­
zumieniu doniosłości tej sprawy,
przyrzekł unormowąć ją jaknajry- 
chlej.

n
Jakie sztuki wybrać eao gra­

nia?
W Zagłębiu jest bardzo żywy rucli 

teatralny, lieżue zespoły amatorskie 
wystawiają wiele sztuk rozmaitej war­
tości, lepszych i gorszych. Wielki, kło­
pot sprawia! reżyserom wybór bdpo- 
Viedniej sztuki: nieraz trzeba było szu­
kać na własną rękę w mnóstwie roz­
maitych wydawnictw. ;

Ta niewygoda została Ostatnio usu­
nięta. Przy oddziale oświaty pozaszkol­
nej kuratórjum okręgu szkolnego kra­
kowskiego powstała komisja repertuaćo 
wa dla teatrów ludowych. Komisja ta 
ocenia i dobiera sztuki teatralne i na­
stępnie ogłasza w swych biuletynach 
omówienie i ocenę danej sztuki. Mamy 
więc podane, jaką wartość artystyczną 
i ideową przedstawia dana sztuka, ile 
w niej występuje osób, jakich wymaga 
kostjumów i dekoracyj, dla jakiego śro 
dowiska jest odpowiednia itp. szezegó. 
ly techniczne. Pozatem biuletyn 'poda- 

; je treść danej sztuki.
Dotychczas ukazały się 2 biuletyny:

I-szy zawiera omówienie i charaktery­
stykę 15 utworów seeńieznych, odpowied 
nich na uroczystości narodowe i pań­
stwowe, sztuki żołnierskie, widowiska 
obrzędowe oraz inscenizacje. Biuletyn
II-gi omawia, streszcza i charaktery­
zuje 15 utworów scenicznych, związa­
nych z Beżem Narodzeniem, a więc ja­
sełkę, pastorałki, szopki, utwory ko- 
Iendnicze itp. jednein słowem to wszy­
stko, co nadaje się do grania w okresie 
świat Bożego Narodzenia.

Biuletyny te można nabywać w po­
wiatowym związku teatrów i chórów, 
Dąbrowa G. ul. Konopnickiej, szkoła 
nr. 5, w cenie 15 gr. za egzemplarz. Ze­
społy teatralne powinny korzystać a 
tych biuletynów komisji repertuarowej 
w jaknajwiększym zakresie.

Katastrofa na mostku kapitańskim
Z w ysokości miBJardów kilom etrów spadł na statek  ognisty  
m eteoryt — Pierw szy oficer padł bez przytomności, mary­

narz zosta ł ogłuszony

fdyby przeszły po nidi płomienie, 
’ierwszy oficer Nilson leżał obok 

bez przytomności. Z ramienia jego 
sączyła się krew. Marynarz Hayes, 
stojący w chwili katastrofy tuż o- 
bok oficera, był ogłuszony.

Cóż się okazało? Na statek to­
warowy „Astor“ upadł meteoryt. 
Jest to jedna z najrzadszych kata­
strof, jaka spotkać może statek na 
morzu, w dodatku zaś niemal tuż u 
samego celu podróży. Z kosmicz­
nych wyżyn oderwał się odłamek 
ciała niebieskiego i trafił akurat w 
przejeżdżający w tem miejscu sta 
tek.

Odłamek ważył zaledwie półtora 
kilograma, jednakże wobec znacznej 
odległości, jaką przebył, siła uderze­
nia jego była ogromna. Gdyby wa­
ga jego była 3 razy większa, wów­
czas meteoryt przebiłby cały kadłub 
okrętu, powodując niechybną kata­
strofę. Potężny prąd powieti’za, to ­
warzyszący upadkowi meteorytu 
obalił pierwszego oficera Nilsona 
na ziemię; podczas upadku, Nilson 
złamał sobie ramię.

Meteoryt, który z odległości mi- 
1 jardów kilometrów obrał sobie za 
cel właśnie statek ,.Astor“, zdobić 
będzie w żelaznej oprawie, mostek 
kapitański tego statku, stanowiąc 
najrzadszy okaz, jakim żaden z okrę 
tów świata nie może się poszczycić.

— -0110—  . | . -...

wiecie, że,.;
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Wo Włoszech między faszystowskie 
mi federacjami pracodawców i  praco­
biorców podpisana została umowa, przo 
widującą skrócenie czasu 1 pracy1 dó 40 
godzin tygodniowo, dodatkowo wyna­
grodzenie dla ojców licznych rodzia 
'me pracujących pełnego czasu skaso­
wania pracy ponad ustalone godziny i 
zatrudnianie niewiast tylko tam,, gdzie 
nię mogą one być zastąpione przez męż 
czyzn. ■* .

•  * •
Faszyzm włośni nie pozwala na to 

aby mąż i żona poświęcali się pracy za 
robkowej. Musi tam wystarczyć, gdy 
na utrzymanie domu pracuje mąż.

Tak bezrobocie zwalczają u siebie 
Włosi i przyznać trzeba, że robią to ro 
z u mnie. Nie pozwalają na to, aby jed­
na rodzina miała więcej niż potrzebuje 
a druga przymireała głodem.

•  •  •
Polacy w Stanach Zjednoczonych 

mają swoją odległą historję. O grupie 
Polaków, która przybyła w liczbie 409 
z kapitanem Smithem podają zapiski 
z roku 1609 i 10.

W roku 1919, już jako zbiorowa gru­
pa, Polacy protestują przeciw pozba­
wieniu ich prawa głosu, do pierwszej 
zbiorowej reprezentacji, jaka powsta­
ła w Jamestown, Virgini, pod nazwą 
House of Burgesses.

Protest poparli pierwszym straj­
kiem w tym kraju — zapowiedzieli ,żo 
przestaną wyrabiać smołę i mydło.

Strajk poskutkował.
Przyznano im te same prawa, jakia 

mieli Anglicy.
Pierwszą wyższą szkołę w Stanach 

Zjednoczonych zorganizował Polak 
Kurejusz w Nc-w Yorku. W. roku 1659 
zakłada on pierwszą akademję w New 
Yorku Amsterdam. W roku 1659 słyn­
ny gubernator Stuyvesant osadza licz­
nych Polaków około Fort Orange.

Jedno z najstarszych miast w Ken­
tucky, Harradsburg, buduje Polak Ja­
kob Sadowski przy pomocy 40 swoich 
ziomków. Piotr Strawinicki, bogaty 
bankier w Amsterdamie pożycza rządo 
w i pieniądze, gdy ten był jeszcze mło­
d y  i skarb miał pusty.



Straszna orgia zgnilizny moralne!
Pod liliowym sztandarem — Różowe policzki mężczyzn — Kluby męskie i kobiece
W jednem z pism stołecznych 

znajdujemy ciekawy opis zgnilizny 
moralnej, jaka opanowała Niemcy 
powojenne.

Każde wielkie miasto musi mieć 
swoje tajemnice. Posiada je Lon­
dyn i Paryż, Warszawa i Wiedeń, 
Nowy Jork i Berlin. Nic dzhynego 
więc, że turysta, skoro znajdzie się 
na obcym terenie żądny jest pozna­
nia obcych „tajemnic1', które pole­
gają głównie na takiej, czy innej 
formie zepsucia, takiem czy innem 
wyuzdaniu...

Jeszcze niedawno — miastem 
słynącem z takich właśnie „atrak- 
cyj" był Berlin. A dziś?

' Śiwy port jer hotelu, który jest . 
przecież najbardziej miarodajnym i 
wytrawnym przewodnikiem cudzo­
ziemców7 kiwa smętnie głową:
Es ist selion alles verbei!
TO JUŻ WSZYSTKO MINĘŁO S

Zdrowie prądy społeczne prze­
niknęły w zgniliznę wielkomiejskie­
go życia, prześwietliły snopem pro­
mieni zakamarki, w7 których działy; 
się rzeczy dziwne, bardzo dziwno. 
Tern dziwniejsze, że brali a v  nich 
udział ludzie kulturalni, o znanych 
nazwiskach, ba! nawet tacy, którzy, 
stali na najwyższych szczeblach 
hierarchji społecznej i... riietylko 
społecznej.

Wojna wydana przez „robotni­
cze Niemcy" chorobie zepsucia by­
ła ciężka, bardzo ciężka i ostatecz­
nie — nie została jeszcze doprowa­
dzona . do pomyślnego, końca. .-Na­
wet-strzały, które w pamiętny dzień 
30 czerwca b. r. padły w zaciszu 
ustronnych willi, gdzie niektórzy 
dygnitarze partjł.uw ijali sobie za­
ciszne „gniazdka", nawet te strzały, 
przypieczętowane krwią wielu ofiar 
Tp .,p ię . zdołały i, odstraszyć i nie po­
trafiły wyplenię z terenu ytolicy 
Rzeszy, wszystkich zboczeńców'. Za­
szyli, się tylko głębiej, w §PeBwki» 
lepiej s»ę kphspirują, - nie. spotykają 
się w publicznych lokalach, gdy 
przedtem...

Legendy krążą o tern do dzis 
dnia no Berlinie: na samem Kur- 
fiirstendamm i Tauetrichstrasse aż 
pięć klubórc...
PIĘĆ ZACISZNYCH, WYTWGR- 

- NIE URZĄDZONYCH I.OKALi,
wyścielanych dywanami, tonących 
w romantycznym półmroku. Wstęp 
do klubu — mieli tylko członkowie 
i wyłącznie mężczyźni: wejście dla 
kobiet było Bezwzględnie wzbronio­
ne, chyba, żę zabłądziła tam dla 
wuażeń jakaś znana artystka, wpro 
wadzona przez kogoś z bardziej 
znakomitych członków. Ale rzadko 
którą, kobieta odważyła się po pier­
wszej, bytności— pójść raz jeszcze 
do osp.bliwęgo lokalu. Widok obej­
mujących się i tańczących ze sobą 
mężczyzn, widok szminki i różu na 
męskich twarzach, wreszcie — zni.ę; 
wieściąłość w ruchach u draba .atle­
tycznej budowy, który, dla „wuaże 
ni a",., wdziewał na siebie damskie 
szatki, zbyt to raziło już i najbar­
dziej nawet stępione na wTszystko 
kobiety. I  zresztą — być cały czas 
traktowaną chłodno, niemal pogar­
dliwie « Czyż to przyjemność?!

M ĘSKIE RA JE
miały swoje odrębne prawa i zwyr 
czaję:’ nazwisk tam nie wymieniano 
pray poznawaniu się, lecz tylko 
imiona. Jedni — zachowywali swo­
je męskie, inni starali się je zdrob­
nić lub wręcz przerobić na kobiece. 
Więc — tęgi Fritz zw'ał się Fritz i, 
lub Mitzi, Hans piał dyksztantem: 
„Ich bin Hans!", Gerhard reklamo­
wał swe „wdzięki" jako... Gertruda!

Na sali wisiały na ścianach sztan 
dary „klubu": były koloru lila; przy 
ucztach wzajemnych gromadzono 
się pod sztandarem; śpiewano

„hymn", w którym powtarzał się 
ciągle refren: „Jesteśmy oto na­
reszcie wolni" -— wyraz niechęci dla 
płci zwanej w świecie ludzi normal­
nych — piękną...

W „klubach", które wtedy trud­
no było nazwać potajemnemi, spo­
tykali się ludzie wszystkich zawo­
dów: lekarze, adwokaci, oficerowie, 
artyści, studenci i fortancerze. Ci

ostatni pełnili w klubach funkcje 
„fortaneerek" i „pozwalali" się za­
praszać przez panów do tańca, bio­
rąc za to odpowiednie honorarjum.

Sceny zazdrości między dwoj­
giem „przyjaciół" zdarzały się czę 
sto: nietylko w lokalu, ale nawet i 
na ulicy, wystarczyło, żeby ktoś zo­
baczył kogoś w towarzystwie inne­
go „kochanka", a już awantura wi-

SKUTKI FATALNEJ MGŁY NA TAMIZIE.
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I Nd TaniiżJe żderzyły się dwa statki, przy ć/chi sta tek*  holenderski 
, Vndder Gevit" zosfid- silnie uszkodzony i poszedł na dno.

„Kot o dziewięciu ogonach”
n a j w ięk sz ym  p o s t r a c h e m  z ł o c z y ń c ó w
Poza Kanadą, jednym stanem a-

merykańskim i dwu lub trzema kra 
jami azjatyckiemi Anglja jest je- 
dnem wielkiem państwom, gdzie ka 
ra cielesna figuruje legalnie jako 
jeden ze środków represji i wymie­
rzania sprawiedliwości.

Od najwcześniejszych lat' szkol­
nych anglik narazić się może na te­
go rodzaju karę fizyczną za jakieś 
przewinienie. Dostać trzcinką po 
palcach lub bardziej mięsistej czę­
ści ciała — to dla uczniów angiel­
skich chleb powszedni. Stanowi to 
jednak tylko jeden z przykładów, 
kary cielesnej, stosowanej w Anglji. . 
i jeżeli w tej czy innej formie od­
najduje się ją  wve wszystkich nie­
mal okolicznościach, gdzie młodzi 
ludzie żyją wspólnie, np. w armji 
i marynarce, rysem najbardziej ty- 
powym tego zwyczaju, zarzuconego 
już w innych krajach, jest niewąt­
pliwie t. zw. „kot o dziewięciu o- 
gonach".

Tą nazwą w popularnym języka 
ochrzszczono, bicz o dziewięciu rze­
mieniach. którym każdy przestęp­
ca może zostać osina gany po pra- 
Avomocnym wyroku. Narówni z Avię- 
zieniem i ciężkiemi robotami sądy 
angielskie.: rńają prawo skazać na 
karę cięlęsną." i *•

UstaAva z r. 1920, która zezAvala 
sędziom w ybrąó chłostę jako rodzaj 
kary , nie Avymienia * w praw dzie w y­
padków, w których tego rodzaju  ka 
ra  m a być stosOAvana, ale u tarło  się 
że Avchidzi ona w grę zaA\7sze w tedy, 
gdy oskarżony sam dopuścił się ak­
tu  gAvaltu AA7obec SAvej ofiary. W ten  
sposób AA7szyscy ci, którzy popełnili 
gwałt, znieA\7olenie lub zbrojny n a ­
pad, przy których o fia ra  poniosła 
jakąś karę. cielesna, skazani zostają

stale, n ie z a le żn ie  od kary A vięzienia, 
na piętnaście do dAVudziestu ciosów 
głośnego „kota o dzieAvięciu ogo­
nach".

Ta rózga zmieniła się zresztą i 
złagodniała znacznie od czasów śre ­
dniowiecza, gdy to jeden cios tw ar- 
derni rzem ieniam i zaopatrzonem i a v  

ostre żelazne ciężarki mógł spraAvić 
więcej bólu i katuszy, niż ponury 
knut rosyjski. Dziś przedstaw ia się 
ona w form ie znacznie łagodniej­
szej, dreAvnianej rączki, na k tórej 
Aviszą dość cienkie rzemienie.

R ezu lta ty  socjalne stosow ania 
chłosty, jako jednej z k a r są korzyst 
ne. W ten  sposób sadownictAvo a n ­
gielskie zdołało,1 p rzynajm niej w 
Londynie, zmniejszyć o 90 proc. licz 
Lę osobnikĆAV, żyjących z żerow ania 
na p rosty tucji. W stosunku do nich 
od czasu Avojny „kot o dzieAvięciu 
('gonach" stosOAvany był z tak ą  
szczodrością i regularnością, że lu­
dzie ci, którzy nie grzeszą zazAvy- 
czaj zbytkiem  odwagi, Avoleli zarzu­
cić ten sm utny  -zawód.

Od czasu do czasu p,s>asa angiel­
ska występuje z kompan ją, by ka 
rę chłosty zastosować Avobec tej 
czy innej klasy przestępców. Wj ten 
sposób niedawno nawoływano' ’.;dó 
tego, by „kota o .d^ewięciu'' ogtp 
nanh“ użyć \vob.j ■ Bandytów.Avyspe- 
cjalizowanychi av napadach na.yeąF 
metne kobiety w samochodach. Try 
ly naly zastosowały Się dó tych {go.-l : 
siuiatów, opifiji publicznej i jakkol­
wiek n i e  istnieje av tej dziedzinie ża 
dna .statystyka, można jednak 
stwierdzić, że liczba tego rodzaju 
napadów, groźnie rozwielmo/nio- 
aych, znacznie się zmniejszyła w o- 
statńich czasach.

siała w powietrzu. . W berlińshiem 
towarzystwie mówiono głośno O 
tern, kto jest na czyjem utrzyma-* 
niu... ,

Kobiety miały do SAvojcj dyspo-*. 
zycji dAA7a, niemal oficjalne „klubn* 
ki". Co wieczór odbywały się tam' 
dancingi, na które znowu niedc-r 
puszczano mężczyzn, jako „nieczy­
ste stworzenia". Zresztą: poco im' 
byli mężczyźni?

NOWOCZESNE FI TY FARY ;
przebierały się tu a v  klubie: jedne 
wkładały spodnie i smokingi, inno 
powłóczyste tuniki lub suknie balo­
we, mocno AA’ydekoltOAvane...

Pito dużo wina i szampana, a 
dopiero gdy gorąco i trunek ude­
rzały do gloAvy zaczynały się orgje, ’ 
godne pędzla Goyi, orgje, z których 
wzajemne obnażanie się — nie było 
jeszcze rzeczą najbardziej zdrożną

Miał jeszcze Berlin „swoje" sa- 
dystki: te kręciły się tłumnie po 
ulicach głównych, jak Łeipziger 
s trass o i jej przecznice, Avyróżniając 
się spośród innych kobiet — Avyso- 
kiemi, sięgająeemi kolan lakierowa., 
nenii bucikami, były kluby nudy-, 
stów, a v  których tylko kelnerom 
Avclno było nosić... kostjum kąpie­
lowy, kluby bardzo liczebne i wy­
dające nawet Avlasne pisma ilustro- 
\vane, były nocne kina o pornogra­
ficznym repertuarze...

® * *
,.. „Es ist schon alles yorbei!" — 
ppwiędzial stary port jer i do jiew- 
n,ego stopnia miał rację.

Bogu dzięki, nie widać już dziś 
na ulicach i a v  lokalach Berlina 
uszminkowanych mężczyzn! Ba! na 
AA7et kobieta z nadmiarem różu na 
tAA7arzy źle jest Avidziana przez 
a v o  Niemcy...,,

ALE ILOŚĆ KOBIET,
szukających zarobku na ulicy, nic 
zmniejszyła się, tak jak i dawniej 
snują, się po Friedrich i po Leipz - 
ger stra-sso, po unter den Linden f  
po Kurfiirstendamm, tylko bardziej 
ciche, nieśmiałe, zalęknione..

NoAve Niemcy mają nowe, a 
ostre praAva: za uprawianie nie­
rządu we własnem m ieszkaniu — 
Avi(;zienie; natomiast a v  hotelikach, 
proszę bardzo? Od tego przecież 
są... hotele!

„Czystka" a v  Berlinie oficjalnie 
już się skończyła, a v  sieci obhw po­
licyjnych zostały co grubsze rybv, 
co większe i piękniejsze lokale za­
kazanych „rozkoszy". Natomiast — 
korzysta nadal ze swobody tysią •<} 
bezrobotnych młodych dzicAvcząt, 
„rasowych", „czystych" i miesza­
nych, dla których nawet tam nie 
znaleziono innego warsztatu pracy... 
Tylko ten jeden: aa7 jaskrawej łunie 
ŚAyiateł nocnego Berlina...

I M N I I W M I
Matki!

Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

Puder „ G ń d z i “
z (kogutkiem)

itrzymującej cia 
’a dziecka w zdro* 

wiu i czystości. .
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Z Zagłębia
t e a t r  m i e j s k i

W S O S N O W C U .
Dziś o godz. 11 m. 30 tea tr miejski 

daje poranek szkolny po cenach najniż 
szych. Dane będzie piękne widowisko 
Szekspira w S obrazach, pt. „SEN NO­
CY L E TN IE J11. Sztuka ta, dzięki swym 
niezwykłym walorom scenicznym, na­
daje sic zarówno dla widzów starszych, 
młodzieży szkolnej, a nawet dla dzieci. 
Pierwiastek baśniowo - fantastyczny 
zawarty w „Śnie Nocy Letniej 1 ma tyle 
siły sugestywnej że widz od początku 
do końca przedstawienia śTdzi bieg ak­
cji z niesłabnącem zainteresowaniem.

Ciekawe i oryginalne kostjumy skora 
pono wala p. H. Zelwerowiczówna. Re­
żyseria dyr. J. Gołaszewskiego.

Dziś popołudniu o godzinie 16 
m. 15 komedja J . Galsworthyego pt. 
„GOŁĘBIE SERCE*1. Wieczorem o g. 
20 m. 15 ,,SEN NOCY LETN IEJ11 Szeks 
pi ra.

 o------
— Starosta Boxa wyjeżdża do W ar­

szawy. Starosta Boxa wyjeżdża dziś do 
W arszawy w sprawach służbowych.

— W ynik konkursu. W wyniku koa 
kursu  ogłoszonego w czasopiśmie „Elek 
tryczności w domu11, dostarczonem bez 
płatnie przez Elektrownie Okręgową w 
Zagłębiu Dąbrowskiem swym odbior­
com prądu, nagrody otrzymali niżej 
wyszczególnieni mieszkańcy Zagłębia: 
Błażejewski M arjan, Sosnowiec — 4 ża­
rówki a 60 watów; Jaskuia Saturnin, 
Sosnowiec — kuchenka elektryczna 600 
w.; Kuch na P iotr, Sosnowiec — 4 żarów 
k i a 60 w.. K urland Amelja, Sosnowiec 
— żelazko elektryczne.

— W ynik zbiórki na fundusz obro­
ny morskiej. Zarząd sosnowieckiego 
oddziału L.M.K. podaje do wiadomości 
że wynik zbiórki na fundusz obrony 
morskiej od dnia 1 października do 15 
listopada br. wynosi zł. 1.328.25.

— Baczność, emerytki i emeryci ko 
lejowi. Oddział sekcji emerytalnej 
zjedn. kolejowców prosi wszystkie einff 
ry tk i i emerytów kolejowych o skła­
danie dowodów tożsamości do poświad 
czenia na rok 1935 w sekcji emerytów 
kolejowych przy ZKP. w Sosnowcu, ul. 
3 M aja nr. 14 do dnia 5.12.1934 r.

Do dowodów dzieci szkolnych nale­
ży dołączać zaświadczenia szkolne.

— Nominacje w szkolnictwie. K ura­
torium  szkolne powołało dr. Józefa 
Starzyka — Zabrzeskiego, prof, pedago 
giki, z dniem 1 grudnia na inspektora 
szkolnego do Ostrowca. P. Starzyk na 
leżał do działaczy społecznych na tere­
nie Zagłębia, posiada on fakultety nau 
kowe. Jako profesor pedagogiki prowa 
dzi WKN. związku nauczycielstwa 
polskiego i wywiązał s i ę  ze swego zada 
nia z pełnem uznaniem nauczycielstwa 
> władz. Niebawem ukaże się dzieło na 
ukowe dr. Starzyka, tłoczone obecnie 
w drukarni wojskowej w Warszawie.

— Ze „Zrębu1* i „Straży Przedniej11.
Patronat nad „Strażą Przednią11 z ra ­
mienia „Zrębu*1 objął dyr. gimn. Staśzi 
f a W alderm ar Zillinger. Prezesem ko-

i przyjaciół „Straży Przedniej11 z v y- 
, boru jest inż. Józef Gallot.

—Zwyżka ceny mleka. W związku ze 
zmniejszeniem produkcji mleka, ceny 
tego; podobnie jak  na Śląsku, w W ar­
szawie i in. ośrodkach konsumencyj- 
nyeh -  zwyżkowały o 2 gr. na litrze i 
wynoszą obecnie: na m iarą 27 groszy, 
w butelkach 31 groszy za lit.

OgP’szcnic. Zawiadamia s i ę  Człon­
ków Stowarzyszenia Spółdzielozogo (Ko 
lonja) w Gołonogu, że dnia 9 grudnia 
1934 r. o godz. 13.30 w pierwszym termi­
nie, a o godz. 14.30 w drugim terminie 
w Dąbrowie Górniczej w lokalu przy 
ul. Kolejowej nr. 4, odbędzie się Walno 
sprawozdawcze zebranie Członków te­
goż Stowarzyszenia. Zebranie bez wzglą 
du na ilość Członków będzie prawomoc­
ne. Ze wzglądu na ważne sprawy upra­
sza s i ę  Członków o liczne, i punktualne 
przybycie. Wejście na zebranie za le­
gitymacjami. Zarząd.

r UWAGA!
4 gruilnie 1934 roku

O TW ARCIE  
w Sosnowcu przy ul. 3 Maja 11

P1ER WSZO R ZĘDNEGO

SALONU MOD-REMA
NAJNOWSZE MODELE 

KAPELUSZY.
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Przyjmij Togal. Tabletki Togal przynoszq u lgę w tyci* 
c ie r p ie n ia c h .  Również w  cierp ien iach  reum atycznych, 

bólach nerwow ych i głow y tabletki Toga* 
usługi.. Do nabycia w najbliższej aptece*}

oodagrze, 
(dajq dobre

Sosnowiec staje do walki z gruźlicą
Dnia 30 listopada w gmachu ra ­

tusza w Sosnowcu odbyło się ze­
branie powięcone sprawom walki z 
gruźlicą. Zebranie poprzedzone zo­
stało ciekawym referatem  wielolet­
niego prezesa towarzystwa przeciw­
gruźliczego \v Sosnowcu — dr. W it­
kowskiego, opartym na ścisłych licz 
bowych danych o stanie zagruźliczo 
n ia kraju całego oraz Sosnowca.

Po wyborze na. przewodniczące­
go dyr. Wojewódzkiego oraz aseso­
rów p. Konieczną M. i p Sulikow­
skiego i sekretarza zebrania dr. Mo- 
lickiego — zostały odczytane spra­
wozdania.

Po odczytaniu sprawozdania, po­
wiadomieniu zebranych, że w dniu 
16 grudnia odbędzie się uroczy­
stość poświęcenia wybudowanego 
pawilonu na Pekinie oraz zaprosze­
niu wszystkich do wzięcia udziału 
w uroczystości poświęcenia wybra­

no do komitetu na obecną kamnanję 
następujące osoby: panie dr. Koz­
łowską, dr. Lipnicką, M. Konieczną, 
Konopkównę, Smorabortową, dyr. 
Lewandowską, Niepielską, Kreżyń- 
ską, Przyłęcką, Jakubowską, oraz 
panów: starostę Heynara, dyr. Le­
wandowskiego, komisarza Almsta- 
cdta, ks. Junga, Marbsa, Wlyńskie- 
go, Lopnickiego, Liebermana, kom. 
Liesielskiego, dyr. Kromera, inż. 
Pawłowskiego, B. Skarżyńskiego i 
Sulikowskiego. W skład komitetu 
wchodzą również członkowie rady 
towarzystwa.

W obecnej kam panji komitet ten 
jeśli osiągnie pierwsze w konkursie 
miejsce otrzyma 100 proc. dopłatę z 
osiągniętej nadwyżki od polskiego 
związku przeciwgruźliczego.

Należy przypuszczać, że społe­
czeństwo nasze umożliwi zdobycie 
pierssego miejsca.

Dziś otwarcie wielkiej wystawy
legionowej w Sosnowco

Przyjazd gen. galley I wojeworśy dr. Dziadosza
Dziś w południe, w salach nowe 

go ratusza odbędzie się otwarcie 
wielkiej historycznej wystawy Le- 
gjonów Polskich, połączonej z regjo 
nalną wystawą pamiątek niepodle­
głościowych z Zagłębia : wystawą 
plastyków — legjonistów.

Eksponaty wystawy zajęły wszy­
stkie sale na drugien. piętrze w rał.i 
szu, co najlepiej świadczy o jej roz 
miarach.

Na uroczyste otwarcie wystawy 
przyjeżdżają: general Galica, woje­
woda kielecki dr. Dziadosz, dyr.

nacz. funduszu pracy poseł Madey- 
ski.

•  t  t

Organizacje i związki, jakoteż 
i osoby prywatne, które z jakichkol 
wiek względów nie otrzymały zapro 
szeń — proszone są przez komitet 
wystawy o przybycie na otwarcie 
wystawy — dziś av południe — do 
nowego ratusza w Sosnowcu. Ceny 
wejść skalkulowane zostały nastę­
pująco: 50 groszy dla dorosłych, 20 
groszy dla członków organizacyj i 
uczniów, 10 groszy dla wycieczek' 
szkolnych.

Zagadkowe ślady na
podłodze w splepie Grajcara

Śledztwo w sprawie pożaru w 
sklepie z m anufakturą i okryciami 
damskiemi W. G rajcara w Sosnow­
cu, prowadzone jest w dalszym cią­
gu bez przerwy w tempie przyśnie 
szonem.

Specjalne dwie komisje z wła­
dzami sądowemi przeprowadziły 
wizję lokalu sklepowego i okazało 
fóę, że pożar nie mógł powstać od 
piecyka żelaznego, natomiast pow­
stał w odległości półtora metra od

PREZYDENT RZPLITEJ OJ- 
CEM CHRZESTNYM SIÓDME­
GO SYNA OBYWATELA BĘ­

DZIŃSKIEGO.
Jutro, w kościele parfajalnym  w 

Będzinie odbędzie się chrzest siód­
mego syna p. Strzelców, zam. w Bę­
dzinie. Ponieważ jestto skolei siódmy 
syn więc na chrzestnego ojca popro­
szono prezydenta Rzplitej, prof. I. 
Mościckiego. Godność chrzestnego 
cjca p. Prezydent przyjął, przesyła­
jąc chrześniakowi w upominku 50 zł. 
wraz z książeczką oszczędnościową 
K. K. O.

W zastępstwie p. Prezydenta god 
ność ojca chrzestnego w kościele spra 
wować będzie referent starostwa po­
wiatowego p. Lechowski, godność 
zaś chrzestnej matki przyjęła p. dy- 
rektoiUwa Bereszkowa.

Szczęśliwym ojcem, którego Pan 
Bóg obdarzył siódmym synem jest, 
jak wyżej zaznaczyliśmy, p. Strze­
lec* — pracownik elektrowni okręgo­
wej w Sosnowcu.

 o------
KOMUNIKAT! Zainteresowanymi 

podaje jedyna pryw atna kasa chorych 
w Polsce t. j. „Tow. Ubezpieczeń Wza­
jemnych na wypadek choroby11 w W ar 
sza wie, że Dyrekcja Oddziału na Śląsk 
i Zagłębie otwarła w Sosnowcu inspekt 
torat.

Takowy mieści sią przy ul. W arszaw 
skiej 6 tel. 205 i udziela wszelkich in ­
fo rmacyj tak ustnie jak i pisemnie. Go 
dżiny przyjąć od 9 — 16.

— Zebranie pracowników stolar­
skich. Dzisiaj o godz. 3 popot. odbądzio 
sią zabranie wszystkich pracowników 
stolarskich w lokalu przy ul. Ractawio 
kiej 6. Sprawa jest bardzo ważna i za­
rząd zw. rob. przem. drzewnego prosi o 
liczne przybycie .

piecyka, tuż w pobliżu kontuaru 
znaleziono bowiem w podłodze dwa 
głęboko wypalone otwory. Otwory 
te w podłodze i to za kontuarem na 
suwają dużo przypuszczeń.

Osadzeni w więzieniu łrajcaio- 
wie za wszelką cenę chcą opuścić 
mury więzienne i w tym celu sp ra ­
wę zwolnienia ich z więzienia za 
kaucją powierzyli znanemu adwo­
katowi p. Koenigowi

Z zebrania związku drobnych kupców w Sosnowcu
W lokalu przy ul. Warszawskiej od­

było sią nadzwyczajne zebranie człon­
ków centralnego związku dek kupicc- 
twa ehrześc. w Sosnowcu. Przewodni­
czy! zebraniu p. J. Rybak, sekretarzo­
wał p. F. Fudalewski, asesorowali p. F. 
Chałat i p. Chrobot.

Referat na temat funduszu obrony 
morza wygłosił wiceprezes sądu okrę­
gowego w Sosnowcu p. Kucharski.

Zebrani po wysłuchaniu referatu u- 
cbwallli poprzeć podjętą akcją przez 
ligą morską i kolonjalną w celu wybu­
dowania jednostki bojowej i przystąpi­
li do podpisywania deklaracyj.

Sprawozdanie z prac zarządu związ. 
ku zreferowali prezes Wł. Strojny i 
członek komisji rewizyjnej p. S. Skrzy­
piec.

Dziś w kinie „Eden11 o godz. 11.30 
odbądzie sią poranek z filmu polskiego 
„Pałac na kółkach11. Ceny biletów od
25 groszy.

— Grżjnbaumowie uniewinnieni. Zgo 
dnie z zapowiedzią zapadł wczoraj 
wyrok w sprawie właścicieli domu przy 
ul. Kowalskiej 10 w Sosnowcu, ,1 uljana 
Grunbauma i jego syna Samue­
la.

Griinbaumowie zostali uniewinnie­
ni, wobec braku cuch przestępstwa.

Zebrani jednomyślną uchwałą udzie­
lili ahsolutorjum ustępującemu zarzą­
dowi, przyjmując do wiadomości decy­
zją zarządu z dnia 17.X. br., mocą któ­
rej zostali wykluczeni z organizacji na­
stępujący członkowie: T. Jaskółka, J. 
Nowak, J. Żelichowski, J. Zientara, F. 
Słupski i T. Sieroń.

Po wysłuchaniu sprawozdań przystą 
piono do wyboru nowego zarządu, w 
skład którego wchodzą pp.: WŁ Stroj­
ny — prezes, J. Suski — pierwszy wice­
prezes, F. Chałat — drugi wiceprezes, 
A. Wencik — sekretarz, H. Ludzik — 
zast. sekretarza, E. Meyer — skarbnik, 
Edward Nowak — zast. skarbnika, A. 
Śpiewakowski — gospodarz, P. Chro­
bot — zast. gospodarza.

DYWANY, CHODNIKI, LINOLEUM 
i CERATY praktyczno i tanio poloca 
Magazyn bławalny

B ,  ( W l l ń s k i
Sosnowiec, 3-go Maja 19, tel. 12-30. —

— Zebranie rezerwistów. Związek re< 
zorwistów koło Sosnowice - Środula, za­
wiadamia swych członków, że. dziś o 
godz. 14-ej w pierwszym terminie, a o 
godz. 14.30 w drugim terminie, odbądzio 
sią walne zebranie w sali Kuźnicy B. 
B. W. R. w Sosnowcu przy ul. Staszica 
nr. 33.

^  imm o a l a i f e i y j iy  ^
N. Jędrzejewska

n

Sosnowiec, 3-go Maja
v is  a v is  k i n a  „ Z a g łę b ie 11

TR Y K O TA ŻE 
R ĘKAW IC ZKI 

K R A W A TY  
PARASOLKI 

POŃCZOCHY 
B ie l i /n a  d a m s k a  i m ę s k a  

B aw e łn a  D. M C.
JED W A B IE  

P rz y b o ry  do szyc ia

mm
s

m
m
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Z Zawiercia
(2) Dziecięcy tea tr kukiełek w Zawier 

ełn. Zarząd ogniska kolejowego przy­
sposobienia wojskowego w Zawierciu, 
pragnąc pracą swą choć w malej mie 
rze przyczynić sit) do wypiełnienia lu ­
ki jaką w wychowaniu dziecka stano­
wi brak teatru, pobudował tea tr kukie 
lek. Teatrzyk ten, poza Warszawą, p s t  
pierwszą tego rodzaju placówką. Otwar 
eio teatrzyku i pierwsze pokazane wido 
wisko, specjalnie dla zaproszonych 
przedstawicieli odbędzie się w niedzielą 
2 grudnia o godz. 4 popołudniu, w świe 
ilicy  ogniska, mieszczącej isę w budyń 
ku dworca kolejowego.

Kwesta uliczna. Dnia 18 ub. m. S to­
warzyszenie Młodzieży Katolickiej w 
Łazach urządziło kwestę uliczną na cel 
organizacyjny, która przyniosła zl. 8.20.

Pieniądz jest śliski, zanim 
wymknie Ci się z rąk złóż go na 
książeczkę oszczędnościową do 

KOMUNALNEJ KASY 
OSZCZĘDNOŚCI 

pow. Zawierciańskiego w Za­
wierciu.

Tożsamość dwuah dżentelmanów
z żyletkami jeszcze nie stwierdzona

W  nocy na 15 listopada, w  po­
ciągu osobowym pod Sławkowem 
policja olkuska zatrzymała dwuch 
elegancko ubranych osobników, 
przy których znaleziono pewną su­
mę pieniędzy, precyzyjną maszyn­
kę do golenia i zapas żyletek. Zna­
lezione przy nich dowody opiewały 
na nazwiska Józefa Krygla z po a y . 
żółkiewskiego i Józefa Kozłowskie­
go z Łodzi. Przy osobistej rewizji 
znaleziono przy Kozłowskim jeszcze 
jeden dowód na nazwisko Karola 
Wintera.

Jalc się okazało w trakcie docho­
dzenia, oba dowody są sfałszowane, 
bowiem ani Krygla w pow. żółkiew­
skim, ani Kozłowskiego w Łodzi nie

znają.
Krygiel zachowuje się w więzie 

niu spokojnie i po całych dniach od 
daje się wyrabianiu pomysłowych 
ramek z chleba, natomiast Kozłow­
ski vel Winter jest cyniczny i pew­
ny siebie.

Policji nie udało się do tej pory 
stwierdzić jego właściwego nazwi­
ska, Widocznem jest, że sprytny ten 
cpryszek gra na zwłokę i informu­
je policję fałszywie, obawiając się 
widocznie zdemaskowania,

Zochodzi podejrzenie, że obaj 
„dżentelmeni'* są międzynarodowy­
mi złodziejami, okradającymi pasa­
żerów w pociągach i poszukiwani 
oddawna przez policję.

ZŁODZIEJ — ,,TURYSTA".
W  ręce policji wpadł osobliwy „tu­

rysta", Antoni Kuciński, la t 28, zam, 
stale w Łodzi, z zawodu piekarz, któ. 
ry  ostatnio wędrował po kraju  i utrzy 
mywał się z datków od osob i instytu- 
cyj które wpisywały się do jego księ­
gi „podróżniczej".

„W ędrujący" piekarz bawił przez 
kilka dni w Zagłębiu, odwiedzając m. 
in. lekarzy. W  czasie takiej wizyty 
skradł on dr. Gruszkiewiczowi w So­
snowcu aparat fotograficzny i usiło­
wał go zastawić w lombardzie w Cho- 
rzowi.e Urzędnikowi wydało się to po­
dejrzane i zawiadomił policję.

Kuciński przyznał się do kradzieży 
aparatu  — o czem nie wiedział nawet 
okradziony lekarz, którego dopiero za 
wiadomiła policja. Istnieje uzasadnio­
ne podejrzenie, że pomysłowy „tury­
sta'* okradł i inne osoby w Zagłębiu.

Do fi, uczestniczek i uczestników
ruchu skautowego

Nr. Km. 79!}, 1918 i 2036/34 r.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w So­

snowca Ii-go rewiru egzekucyjnego 
Jan  Chrząstowski, zamieszkały w So­
snowcu przy ulicy 1-go Maja poi nr. 
12, na zasadzie art. 602, 803 i 604 K. P. C. 
ogłasza, że cełem zaspokojenia wierzy­
telności różnych wierzycieli odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji niżej 
wymieaionych ruchomości-

1) Dnia Ii-go grudnia 1934 roku, w
I-szym term inie o godzinie 11-ej, w 
Sosnowcu przy ulicy Modrzcjowskiej 
nr. 24, składających się z 20-tu tuzinów 
pończoch wełnianych dziecinnych, osza 
eowanyeh na łączną sumę 600 złotych.

2) Dnia 11-go grudnia 1934 roku, w,
II-gim  term inie o godzinie 12 111. 30, 
w Sosnowcu przy ulicy Feliksa Perła 
pod nr. 9, składających się z różnych 
ruchomości domowych oszacowanych 
na łączną sumę złotych 610.—

3) Dnia 12-go grudnia 1934 roku, w 
Il-gim  term inie o godzinie 11 -ej w So­
snowcu, przy ulicy Małachowskiego nr. 
2, a o godzinie 12-ej w Sosnowcu, przy 
ulicy Prom yka pod nr. t-a, składają­
cych się z różnych ruchomości demo 
wych oraz urządzeń biurowych, osza­
cowanych na łączną sumę 4.635 zł. 35 gr.

Powyższe ruchomości można oglądać 
pod wskazanymi adresami w dniu l i ­
cytacji.
Komornik rewiru JI-go Jan  Chrząstow 

Komornik rew iru Ii-go 
JA N  CHRZĄSTOWSKI.

Wojskowe biuro historyczne przy­
stępuje do opracowania obszernej mo­
nografii tajnego skautinga (harcer­
stwa) w Polsce, w związku z czem zwra 
ca się z gorącym apelom do wszystkich 
uczestników tego ruchu o dostarczenie 
relacji celem ustalenia tła  i okolicznoś 
ei, oraz samych faktów dziejowych. Re 
lacje te poparte posiadanemi dokumen 
tami, (regulaminy, rozkazy .notatniki, 
szkice i fotografie) — staną się głów­
nym środkiem odtworzenia usiłowań 
młodzieży i jej udziału w pracy, zmie 
rzającej do odzyskania niepodległej 
Polski

Ze względu, na to że warunki pracy 
konspiracyjnej nie sprzyjały przecho. 
wywaniu dokumentów, a pozatem dzia 
łania wojenne przyczyniły się do znisz 
czenia znacznej ich części, najdrobniej 
sze nawet przyczynki, znajdujące, się w 
prywatnych rękach posiadają doniosłe 
znaczenie.

Jednocześnie naczelne władze h a r­
cerskie pracują nad odtworzeniem hi- 
storji harcerstwa w Polsce w związku 
z 25-le.tnim jubileuszem istnioenia ru ­
chu.

Komenda chorągwi Zagłębia Dą­
browskiego zainicjowała już pamiątko 
wą prace zbiorową, dotyczącą Zagłębia

i powiatów pobliskich z uwzględnie­
niem udziału harcerzy w pracach o zna 
czeniu ogólno narodowem.

W celu omówienia wszystkich tych 
spraw i zorganizowania odnośnej p ra­
cy — grono b. uczestników- skautinga 
oraz komenda chorągwi w porozumie­
niu z miarodajnemi czynnikami zwołu 
je na poniedziałek dnia 3 bin. godz. 19 
w sali sem inarjum  żeńskiego w Sosno 
weu (I piętro) zebranie, na które zapra 
sza wszystkich uczestników i uczest­
niczki ruchu harcerskiego oraz osoby 
które mogłyby służyć odneśnemi ma­
teriałam i (relacje osobiste, dokumenty, 
fotografje itd.

Uprasza się o powiadomienie o ze­
braniu  osób zainteresowanych, oraz o 
przygotowanie i dostarczenie na zebra 
nic nazwisk i adresów wszystkich b. 
uczestników organizacji przebywają­
cych obecnie poza Zagłębiem.

(ol) Osobiste. -W, ub. czwartek w ko­
cicie olkuskim odbył się ślub zastępcy 
kierownika ubozpi-oczaini społecznej w, 
Olkuszu, mgr. Jan a  Scheehtela z p. Zo­
fią  Marczyńską z Krakowa.

(ol) Redukcje w samorządzie. Wobec 
reorganizacji wydziału budowlanego 
przy radzie pow. w Olkuszu, na onegdaj 
szem posiedzeniu wydz. powiatowego 
postanowiono zwolnić z posady budow­
niczego samorządowego i drogomistrza. 
Oprócz tego wymówiono pracę perso­
nelowi schroniska w Niesułowicach spo 
wodu likwidacji schroniska.

Mydło „Ada"
obecnie z pięknym zapa­
chem, udzielającym się na 
długi czas bieiiźnie, po tej 

samej niskiej cenie. 
Sprzedaż hurtowa i deta­
liczna w Fabr. Składzie 
Sosnowiec, Modrzejewska 33 

(Hale Rozwoju).

Praktvczne i tanie
I 1 I K I 1  1 .

Aparaty fotograficzni,
Ko a p l e t y  do  go l en i a ,  

B r z y t w y ,  r o z o y l s c  e,  
P ude r n i ezk ś ,  g z e  J e n i e  
w o d y  k w i a t o w e  i p e r f u m y

poleca:

S. Moneta
SKŁAD APTECZMY

Barowa M r m i m
u l .  S o b i e s k i e g o  2 9 .

dla doleci -  n£ectes4*/q/i£one

J A C E K  Z Ł Ę £ Z 53.

Zemsta Komara
o ę i i  d r u g a  „Fortuny** sm a a

powieść napisana specjalnie
Wychodząc uśmiechną! się do 

trupa i wyrzekł:
— Do... zobaczenia w piekle!.. 

No, ale ja przynajmniej jeszcze so 
bie pożyje jak należy na tym świe 
cie!.. He he! — A o tobie jutro bę 
dą gazety pisały... żeś się sam po­
wiesił.. Hi hi hi!... Adju!..

XX

NA MIEJSCU ZBRODNI.

W tym samym czasie, kiedy Ko 
mar, dokonywał swej strasznej zem 
sty, Węch usiłował przekonać ko­
misarza policji X-go komisarjatu, 
że Nejman jest niebezpiecznym 
zbrodniarzem, którego należy na­
tychmiast aresztować. Lecz komi­
sarz był zupełnie przeciwnego zda­
nia. Nie chciał wierzyć wywodom 
Węcha i powtarzał wkółko:

— Ależ to porządny człowiek1.. 
’Znam go... od... od trzech lat!.. Pro­
wadzi sobie kancelarję adwokacką... 
Ej, mój panie — bajki, bajki!.. Za­
szła tu napewno jakaś pomyłka!..

dla „Expresu Zagłębia"
Zresztą, jakie pan ma dowody?.. 
Papierośnica?.. Zgubił ją?... No, to 
jeszcze żaden dowód! — Może ra­
czej zwykły zbieg okoliczności, przy 
padku... Może zupełnie ktoś inny 
właśnie taką samą jak 011 posiada 
papierośnicę?.. Nie mogę uwierzyć!

— Panie komisarzu! Ja jestem 
pewien! — zirytował się stary de­
tektyw.

— Ale ja nie mam żadnej pew­
ności, mój panie!.. Nie mogę kazać 
swoim policjantom aresztować czło­
wieka znanego i szanowanego dla­
tego, że pan sobie tego życzy... Mu­
siałbym mieć na to przynajmniej 
pięćdziesiąt procent pewności, że 
postępuje właściwie.. Proszę pana— 
obywatel nie jest śmieciem, żeby 
nim pomiatać bez wyraźnej przy­
czyny— Tak, tak — trzeba się z tern 
liczyć!.. Proszę pana — moje sta­
nowisko wymaga wielkiej rozwagi 
i zastanowienia w podobnych przed 
sięwzięciach — wiem, co mi wolno, 
a czego nie wolno... Zresztą — po 
co się śpieszyć?.. Poczekamy do 
jutra. Zwróci się pan do wydziału

śledczego... Jeżeli stamtąd dostanę 
polecenie — to zupełnie co innego!..

— Panie komisarzu! — Mnie o 
czas chodzi!.. Przez kilka godzin 
prowadziliśmy wspólnie z panem 
Wraczem obserwacje koło domu 
Nejmana... Właśnie o to chodzi, że­
by zaxaz, żeby natychmiast!.. Zau­
ważyliśmy, że do Nejmana przybył 
jego sobowtór... Panie komisarzu!— 
chodzi o to, żeby pochwycić ich obu 
Wracz tam pilnuje...

— Wracz, panie detektywie mo­
że sobie robić co mu się podoba — 
ma urlop; od jutra wraca Wracz 
na służbę i... zapewniam pana, że 
nie pozwolę mu napróżno wystawać 
pod drzwiami Nejmana! — ironizo­
wał komisarz.

Węch się obraził. Powstał i, gnio 
tąc w popielniczce świeżo zapalone­
go papierosa, wyrzekł:

— Odmawia mi pan pomocy w 
ściganiu zbrodniarzy! -— Pan bę­
dzie odpowiadał...

-— Pardon! — Za co, mój panie? 
—  n ie jestem  obowiązany wtrącać 
się do spraw, które do mnie nie na­
leżą i nic m nie nie obchodzą!.. Już  
nieraz m iałem  w iele niepotrzebnego  
kłopotu spowodu pryAvatnycli de- 
tektyAvÓAv... N ie chcę panu ubliżać, 
ale również nie mam powodów  
zbytnio mu ufać... DoAvodoAA1!.. Do- 
wodÓAv żądam!..

—- Trzeba ptaszka przyłapać w  
gniazdku i zrobić rewizję w miesz­
kaniu — dow odÓ A V  będzie rvtedv aż 
zawiele!—Avykrżyknąl stary detelt-
tA TAV

— Muszę mieć nakaz rewizji — 
odpowiedział niewzruszony biuro­
krata.

— Ech, do djabła! — Żegnam 
pana! — Szkoda s! óav na rozmoA\ę 
z panem! — zawołał Węch i złapał 
za kapelusz, zamierzając do A vyj- 
ścia.

Ale av tejże chw ili d rz A v i się 
o tA v a r ly  i... stanął w nich czarny, 
k r ę p y  i j a k  Z A v y k le  z  pogodną twa­
rzą -— Avywiadowca Wracz.

— Wracz?!.. Pan co tu robi? — 
wykrzyknęli jednocześnie stary de­
tektyw i komisarz.

— P anie komisarzu! —  panie 
detektyw ie! —  mÓAvił prędko w y ­
w iadow ca — przyprowadziłem  pew  
nego czloAvieka... Pozw ólcie pano­
w ie ze mną!..

Wyszli natychmiast do dyżurne­
go pokoju, gdzie pilnoAvanv przez 
dA Y Ó ch policjantów siedział zakuty 
aa7 kajdanki mężczyzna.

Komisarz pierwszy zawołał gło­
sem najwyższego zdumienia:

— Nejman!.. Co... co to Avszystko  
znaczy?!.. 1 zwracając się do Wra- 
cza:

— Dlaczego pan go aresztował?..
Wracz się uśmiechnął. Zanim

zdążył odpoA viedziec, zabrał głos 
Węch.

— Panie komisarzu... to nie jest- 
Herman Nejman... To ,,człoAviek z 
bródką" — naturalnie, że sztuczna 
bródka, której teraz nie ma... Sobo­
wtór Nejmana i wspólnik Avszy- 
stkich jego zbrodni.

d. c. n.



Nr. 331 Str. 9

Wystarczyło 
mi raz tylko...

spróbować tei cudownej mody kwiato­
wej, by nie używać innej, chociaż mog­
łam sobie pozwolić na najdroższe per­
fumy.

Najmodniejsze wody kwiatowe
FSeurs d e  Varsovle 
C r & p e  S a t i n

wyrobu fabryki „Lotos", spreparowane 
specjalnym sposobem  z najdroższych 
olejków kwiatowych, mają subtelny, 
trwały i pociągający zapach.

Kup dziś jeszcze oryginalny flakon 
tej cudownej wody, a również będziesz 
zachwycona.

OBLEWY HASZYH6WE
su ro w e  i o b ro b io n e

o g n io -o d p o rn e  
ze sp e c ja ln e g o  stopu.

T łocza rs i  i tnnszyny c e ram iczne
F a b r y k a  M a sz y n  i O d le w n ia  

Ż e la z a
Inż. K. SCAHCZEWSKI

C Z Ę S T O C H O W A ,  
O g ro a o w a ,  45, T e l .  11.95

.. C eny  k o n k u re n c y jn e . .

" '.-■i i .
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DZIŚ 1 DNI NASTĘPNE.
Blaski i nędzo olśniewającej pary tancerzy. — Wnętrza naj­
wytworniejszych dancingów świata. — Porywający taniec 

hiszpański w filmie

B O L E R O
ilustrowany muzyką najznakomitszego kompozytora francu­

skiego R A FELA .
W rolach głównych: GEORGE RAPT i. Karola LOMBARD 
N adprogram : Tygodniki Pa ramoun.tu i P a ta . — A ktualny 
reportaż  wielkich rocznic obchodu św ięta 11-go listopada 
w P aryżu , Londynie, B rukseli, Pradze, Bukareszcie, B u d a­
peszcie, Rzym ie i  New Jo rku , w  -—' — _  W arsźaW h: 
Marszałek Józef Piłsudski przyjmuje defiladę wojsk w dniu 

11-go listopada 1934 r.
Wkrótce: „WIOSENKA PARADA*.

DZIŚ! U pojna m uzyka S traussow ska w operetce filmowej pt.

W roi ach głów nych: S ta ła  p a rtn e rk a  K iepury  — MAGDA 
SC H N EID ER , Leo Slezak, Georg Aleksander.

N a scenie! A trak c ja  cyrkow a z całkowicie zmienionym  pro 
gram em : 1) T resura  psów i gołębi, 2) E kscentrycy  na  sto­
łach. 3) 8-letnia H alinka — w irtuozka na ksylofonie. 4) So­
n ia  B ra jb a r t — Gięcie szyn. — R rw anie łańcuchów i t. p 
W krótce: K om edja polska pt. „Co mój mąż robi w nocy".

Kśro Teatr

EDEN

Oczy W asze nie w idziały takich cudów! — Serca W asze nie 
przeżyły takich wzruszeń!

Johny W EISSMULLER wspanialszy niż kiedykolwiek w no­
wym wielkim film ie M. G. M.

M i ł o ś ć  T a r z a n a
z Maureen O'SULLIVAN.

S łynn i bohaterowie film u „Człowiek M ałpa" znowu razem. 
Reżyser: Cedric Gibbons.

Przygody, k tóre  w praw ią W as w osłupienie!
P rosim y P . T. Publiczność o przychodzenie na początek

seansów.
Seanse: 16, 18, 20, 22. — Passe - P a r to n t nie ważne.

Na Gwiazdkę
MUTTÓSKOP1 najnow sza, najm odniej­
sza i najm ilsza g ra  d la  dorosłych i  
dzieci osatn ia  nowość E uropy. K om plet 
te j g ry  o trzym a każdy bezpłatnie kto: 
zamówi u  nas listow nie NOWOŚĆ AU* 
TOMAT BROW NING 6 mm. patent.

roku  1934 system
3f  s trza ła  w yrzucający

sam  gilzy, s trze la ją ­
cy do celu m etalow e 
m i kulkam i lub ś ru ­
tem do ptactw a, cksy  
do.wany, p łaski, za­

pew nia zupełne bezpieczeństwo Osobiste, 
huk ogłuszający. — Cena tylko zł. 6.99. 
2 szt. zł. 13. 10 strzał. 21.75, KIO kul 
alarm . 3.65. Szczoteczkę do lu fy  bez­
p łatn ie . Pozwolenie niepotrzebne. W y­
syłam y za zaliczeniem poczt. Adreso­
wać Gen. Przedstaw , na  całą Polskę i 
w. m. G dańsk „STRZAŁA" W arszawa, 
ul. Zam enhofa 12, Oddz. 140.
UW AGA: Zamów' tylko u nas. gdzie 
ceny sta łe  i dobry tow ar. Dla sklepów 
specjalna cena.

w  Sosnow cu
o g ła s z a

L I C Y T A C J Ę
n a  konie , pow ozy ,  w ozy  c ię ż a ­
row e  i up rząz .  L icy tac ja  o d b ę ­
dz ie  się d n ia  5 g ru d n ia  br. o 
godz. 10 p rz y  ul. K o ł łą ta ja  10 
w  S osnow cu . O b o w ią z u je  

w ad ju m .

KIND

CASINO
SO SN O W IEC  

POGOŃ 
M a r ja c a a  N r 1.

Dziś osta tn i dzień!
IN A  BEN ITA  1 ZB IG N IEW  STA N IEW IC Z w wielkim 

dźwiękowym dram acie miłości w ielkiej i n ienaw iści pt.

PRZYBŁĘDA”
Stworzonym w najbardziej czarującym  zakątku  Hue.ulszezy- 

zny. F ilm  bardziej malowniczy niż „ Ila lk a ‘‘.
II. TOM K E E N E  1 BA RBA RA  K EN T w barw nym  emocjo­
nującym  dram acie miłości, zbrodni i bohaterstw a na Dzikim 

Zachodzie p. t.

„Krwawy Szlak fig

Początek o 5.30. w niedziele o 2.89. — Ceny m iejsc od 25 gr. 
O godzinie 10 30 Poranek  z powyższych filmów. W stęp od 10

groszy.

^ I w i ę k c i w e

KINO

APOLLO
W S S E L C U

Dziś! W niedzielę 2-go i poniedziałek 3-go grudnia
2 w spaniałe film y: I  to film  rew elacja, to film  objaw ienie pt-

95 Dziś ży jem y 89

D ram at miłości i poświęcenia. Potężne sceny wojenne jak  
a tak i w pow ietrzu i zatapianie krążowników. W  rolach gł 
najw spanialsza p ara  kochanków Jo an  C raw ford i G ary Coper 

H -gi to w spanały  film  wschodni p. t.

99Żebrak z Bagdadu”
Przepych wschodu. Pęknę śpiewy i m uzyka '

Pocz, o g. 2 w poniedz. o 5. B ile ty  od 25 w niedzielę ty lko na 
I  seans. Anons: N astępny program  Kocha, Lubi, Szanuje. 

W krótce „Przybłęda"

11 I  
lii; lis i w l i m i e

o

•RENOMA
SOSMOWiEC, Hotirz@]owska 20

i
I

towary galanteryjne jedno­
razow o za 10 zł. otrzyma 
b e z p ł a t n i e  przygotowaną  
g w i a z d k ę . -------------

Wieśka nagroda na święta!!!
DARMO 25 .0 00  k o s t ju m o #  da m sk ic h  i 25 .000  koszui sp o r to w y c h  !!l

Z powodu jubileuszu czyli 10-lecia is tn ien ia  firm y  naszej, postanow iliśm y 
zrobić naszym P . T. K lijen tom  m iłą  niespodziankę na  św ięta z uwzględnia­
niem. zbliżającej się zimy, kiedy nie każdy może sobie pozwouc u u  j
potrzebniejszych rzeczy i do każdej paczki dołączam y zupełnie bezpłatnie ko- 
stjum  dam ski i koszulę sportową. Aby otrzym ać bezpłatnie kostjum  dam ski
1 koszulę sportową, należy rozwiaz ić ohok podaną szaradę i p rze­
słać w liście w raz z zamówieniem enociażby jednego z poniżej podanych Kom 
pletów trafne  rozwiązanie. —

1 1 O bjaśnienie: W olno kreski zastąpić
W—r —z—w — I odpowiedniemu lite ram i tak, aby otrzy-

i m ać 3 znane m iasta  w Polsce.
W —l—o  i

Na św ięta niebyw ała zniżka cen!!!
TYLKO ZA 12 ZŁ. 20 GR.

w ysyłam y: 3 m tr. m ato rja łu  na ubran ie  m ęskie zimowe lub jesienne albo na 
płaszcz dam ski pełnej pod w. szer. 140 cm., 1 koszula m ęska w bardzo dobrym  
gatunku  L. koszula dam ska z dobrego m adapolam u, stro jn ie  haftow ana, 1 p. 
kalesonów trykotow ych pierwszorzędn ych L, 1 p. reform  dam skich, 1 szal m ę­
ski, w ełniany, zimowy, 1 p. cicpłycn rękawiczek, 1 pasek elegancki do spod­
ni z k lam rą  niklową, 1 k raw at jedw abny, 1 p. ciepłych pończoch dam skich, 1 
p. skarpetek  zimowych, 3 chusteczki do nosa i  1 ehustka w ciem ne lub  jasne 
k ra ty .

TY L ItO  ZA ZŁ. 12.30. 
wysyłam y: 4 m etry  m a trja łu  na  ładną  suknię dam ską ,1 pulow er dam ski zimo 
wy bardzo modny, z ładną tam buracją , osta tn i krzyk mody, 1 chustkę zimową 
w ładne kolorowe k ra ty  jasne lub ciemne, 1 koszulę dam ską m adapolam ow ą z 
ładnem  wstawieniem  .Toledo", 1 pa ę pan to fli dam skich (podać rozm iar 
obuwia), 1 parę  reform  trykotow ych doskonałych, 1 parę  pończoch grubych 
w ełnianych, 1 szal w ełniany dam ski i 3 chusteczki batystowe.

TYLKO ZA ZŁ. 23.50. 
w ysyłam y: 1 sztukę p łó tna białego 17 m etrów, na bieliznę wszelkiego rodza­
ju  firm y  I. K. Poznańskiego Sp. Akc.,1 parę  kołder pikowych na łóżka w d c  
ganekie kw iaty  żakardowe, 1 parę  dywanów na  ścianę w ładne tkane >n. • /,y;
2 prześcieradła białe i 3 ręczniki biało.

TYLKO ZA 23 ZŁ. 241 GR. K O M PLET ŚW IĄTECZNY, 
w ysyłam y: 1 gotowe, męskie ubran ie ładnie uszyte w modne desenie (rozmia 
ry  od 46 do 52), 1 chustkę zimową w ładne kolorowe k ra ty  jasne  lub ciemne, 
1 suknię dam ską i ładnie uszytą z •■'’stew nem  przybraniem  (podać rozm iary  
sukni), 1 parę  kołder pikowych na lóż > w eleganckie kw iaty  żakardowe, 1 
parę pantofli dam skich (podać rozm iar obuwia), 1 koszulę m ęską L, 1 p. reform  
dam skich w doskonałym  gatunku, 1 p. pończoch zimowych, 3 chusteczki dam 
skie i 3 chusteczki męskie do nosa, 2 ręczniki kąpielowe, 1 parę ciepłych skar 
petek i 1 dyw an na  ścianę w najnowsze, tkane  obrazy. — K om plety powyższe 
w ysyłam y za zaliczeniem pocztowem n l i s t o w n e  zamówienia. P łac i się przy 
odbiorze tow aru  na poczcie. — BEZ RYZYKA! Jeżeli tow ar nie podoba się, 
przy jm ujem y z powrotem ,a pieniądze v,:\ takow y natychm iast zwracamy. _ 

Adresować: F irm a  „POLSKA POMOC", Łódź E, Osuerała^ H. D ąbrow skie 
go 3. UW AGA! Oprócz kostjum u damskiego i koszuli męskiej. sportowej.^ kto 
re  każdy kupujący otrzym a za trud  rozw iązania szarady, dodajem y również i 
to z okazji jub ileuszu  zupełnie bezpła') jo wartościowe, świąteczne prem je, a 
m ianowicie fu tro  fokowe dam skie, 2 fu tra  męskie, 10 szt. p łó tna białego, m a­
szynę do szycia i inne wielce wartościowe rzeczy.

SiSzy d o  p a p i e r o s ó w :
„KRYZYSOWE -  PASCH ALSKIEGO1

najlepsze wśród nattańsz^efi

Drukow ano farba rotacyjną fabryki farb drukarsk ich  „Pigment" w Warszawie Sp. A k c
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NAUKA  
F WYCHOWANIE

U D Z IE L A M  le k c y j francusk iego  i  kon 
w ersac ji. W iadom ość: „E xpreB  Zag łę­
b ia j____________________________
T A Ń C Ó W  nowoczesnych, w iro w y c h  w y  
nczam. Zap isy  na ku rs  2-go. Sosnowiec
P a w ia  4 n i. 1. _____
K O N C E S J O N O W A N A  szkoła k ro ju , 
szycia, m odelow ania  S ty p u łk o w s k ie j w  
Sosnowcu, P iłsudsk iego  14, p rz y jm u je  
zap isy  uczenie. Po ukończeniu św iadec­
tw a  praw ne. D la  p rzy jezdnych  zn iżk i.

P O S Z U K U J E M Y  w każdym  mieście, 
m iasteczku przedsięb iorczych o b ro t­
n ych  Panów  d ia  p rz y jm o w a n ia  zamó; 
w ień  na pierwszorzędne zega rk i szwaj 
carsk ie  na ra ty  „E te rn ita s " , W arsza­
wa, H o rte n s ja 6.__________________ ____

Kilka Pań
Poszuku je  poważne p rzeds ięb iors tw o 
d la  le k k ie j p ra cy  w zawodzie p ropagan 
dowo - ku p ie ck im , d la  zdolnych s ta ła  
egzystencja  i  w ysokie  w ynagrodzen ia , 
znajom ość fachow a nie konieczna. Re­
fle k tu je  się ty lk o  na in te lig e n tn e  uoz: 
ciwe panie  w yże j la t  26. także m ęża tk i 
iinogą się zgłosić. Zgłoszenia z dokum en 
ta m i w  pon iedzia łek, w godzinach JO— 
12, 15—17. Sosnowiec, D ek ie rta  4, p a rte r
lew o (b iu ro).__________________________
S Z U K A M  posady kasjera. inkasenta  
lu b  in n e j. M am  500 z ł o t y c h .  Zgłoszenia
do a d m in is tra c ji pod „Szczęście* -______ _
P O T R Z E B N A  osoba do gospodarstwa 
domowego. W iadom ość: R ybna  6 u f r y
z : i ° r a . _________________________
P O T R Z E B N A  zdolna eksped jen tka  do 
w ę d lin ia rn i za kauc ją . W iadom ość Sro 
ilu la  u l. Kochanow skiego 5 K o łacz  go­
dzina 16 — 17.   _
A B S O L W E N T  ku rsu  handlow ego bu- 
cb a łte ry jn e g o  poszuku je  p ra cy  b iu ro ­
w e j n a jch ę tn ie j do pom ocy b u e h a lte ry j 
nej. Zg łoszenia do a d m in is tra c ji pod
,.U czciw y". _______________________ _
P O T R Z E B N A  zdolna ondu ła to rka . So-
h no wiec, B ędzińska 37. _
P O T R Z E B N A  ond u ła to rka  i  m an icu- 
rzys tka  w  je d n e j osobie. Sosnowiec, B ę ­
dzińska 8.
5 P A N  rep re e z iita tyw n ych  ponad 24 la­
ta  n rz y jm ie  poważna f irm a  hand low a 
na k ie row n icze  stanowska; egzystencja  
zarobku od 20 z ło tych  dziennie w  //.wyż. 
W yszko len ie  na m ie jscu . Zgłaszać się z 
dow odam i 3, 12. 1934 r. pon iedzia łek od 
10 do 13, Sosnowiec, u l. P iłsudsk iego  14-a
I  p ię tro  — lewa. ______ ____________ _
P O T R Z E B N A  ondu ła to rka . Salon f r y ­
z je rsk i damsko - m ęski ..H a lina*' So-
snowiec, K a lis k a . 14.______  . ■.,
D Z IE W C Z Y N Y  do obs ług i1 dom owej no 
szokuje P a ryska  p racow n ia  k raw iecka . 
D ąbrow a, Sobieskiego 17;
P A N N Ę  ze znajom ością  księgowości, 
m aszyny p rz y jm ie m y  na p rak tykę .
W iadom ość w  a d m in is tra c ji.   _
P A N IE N K Ę  p rz y jm ie m y  do ks ię g a rn i 
Zabezpieczenie gotówkowe. Zgłoszenia
pod „P raca  '* „E xp re s “ ._________________
O SO BA m łoda z lepszej rodz iny , uczc i­
wa, praciow ita  zna gospodarkę domową 
dobrą  oszczędną kuchn ię . R e fle k tu je  na 
w y jazd . Zgłoszenia w a d m in is tra c ji dla 

T “

L O K A L E

ftHH—MHWMMB889I—  

GWIAZDKA JEST UCIECHA CLfl WSZYSTKICH I
uskutecznisz ją  najkorzystniej

W SKŁADZIE GALANTERYJNYM
p .  f .

Natan Abramczyk
m m

© Sosnowiec, Btflotirzejowstta 23 tel. 4 53
Ceny bardzo zniżone i stałe.

DyreKcia na O/tręg Siąsko-Sąbrowski Towarzystwa 
Ubezpieczeń Wzajemnych na Wypadek Choroby

w Warszawie

o tw a r ła  INSPEKTORAT na Zagłębie Dąbrowskie 
W S O S N O W C U

te le fo n  205 U l. W a rs z a w s k a  6 te le lo n  205

P rz y jm u je  w n io s k i i  u d z ie la  w s z e lk ic h  in fo im a c y j w  godz. o d  9 — 16, 

~  ”  Z D O L N I  A G E N C I M O G Ą  S IĘ  Z G Ł O S IĆ .

D W A  duże poko je  z kuchn ią , służbo­
w ym  i  w ygodam i łączn ie  ze sklepem 
4x5x4 oraz sklep po jedynczy w yd z ie r­
żaw ię solidnem u. W iadom ość u dozor­
cy. P iłsudsk iego  21-a.__________________
T R Z Y , dwa, pokó j z ku ch n ią  i  p o je dyn ­
czy w szelkie w yg o d y  do w yna jęc ia  
P ros ta  12.

KUPNO  *

łS P D Z E B A Z
Otomanę

dyw anow ą tan io  sprzedam, tapczany, 
m aterace, fote le, koze tk i, ceny n a jn iż ­
sze. Sosnowiec, i  m a ja  14.__   _
N A D Z W Y C Z A J N A  okaz ja  nabyc ia  me 
b li po cenach k ryzysow ych  na dogod­
nych  w arunkach . K o m p le ty  do salonu, 
s y p ia ln i, s to łow ych i  w ie le  innych . U l i  
ca O rla  18.
B O  sprzedania dom w su ro w ym _ stan ie  
n iedrogo lecz zaraz. W iadom ość: Cze­
ladź, S taszyca 44. K ow a lczyk .__________ _
K O K S  do centra lnego ogrzew ania s ta . 
le  na składzie  S. Tobiasz. Sosnowiec, 
M odrze jow ska  26. T e le fon  84. 
H A R M O N  J E  białe, w łosk ie , fo r te p ia ­
nowe, s to likow e. A n d rze j K up is* W a r-
szawa, B ednarska 21.  __
D O  sprzedania 8 m ó rg  z iem i w K o z ie ­
g łow ach w jednem  kaw a łku , p rz y  szo­
sie częstochowskiej. W iadom ość „E x  
pres Zag łęb ia*' D ąbrow a.

Fortepian

S ŁO N E C Z N E  dwa poko je  ku ch n ia  wy,
gody w yna jm ę  D ekerta  5 m. 30._______ _
S K L E P  — m asarn ia  i  m ieszkanie do 
w yna jęc ia . W iadom ość Leszno 4 I  p ię ­
t r u ________________________~ ________
P O K Ó J zaraz do odnajęcia  S ienk iew i
cza 6/7.__________________________ j_____ _
P O K Ó J z kuchn ią  i  p rzedpokój elone- 
ezne do w yna jęc ia . S taropogońska 12. 
S K L E P  fro n to w y  do w yna jęc ia . So- rśl 
snow iec u l. D e ke rta  5 n i. 30.
P O K Ó J z ku chn ią  do w yna jęc ia . Bę- 
dz in , M ałobądzka 174 gospodarz. 
M IE S Z K A N IE  do w yn a ję c ia  po jedyń- 
;cze. Sosnowiec, D ańdow ska n r. 40.
P O K Ó J z oddzielnem w ejściem  z w y ­
godam i. Sucha, 24 m. 5.________________
M IE S Z K A N IE  2 poko je  z kuchn ią , w y ­
gódką do w yna jęc ia . Sosnowiec, P iłs u d ­
s k ie g o ^ ^   •--■■■ .:j'- ■■- . .. ..
S K L E P , do w yna jęc ia . Sosnowiec, u l. 
M ą łachow skiego 14., .... f
2 P O K O J E  kuchn ia  (to wyńajęeią.. .Ęp-
sta  44.-a .____________  ’ _____
P O K Ó J, ku ch n ią  z w ygodam i. ząrą^ .dp 

' w yn a ję c ia . C ze 1 ad ź, M y  ś ł  o w i cha 9, 
M IE S Z K A N IA  do w yn a ję c ia  po jedyn ­
cze, dubeltowe zaraz. F e liksa  P e r ją ,  29,
gospodarz.________ .__________________ .
P O K Ó J z ku chn ią  do w yna jęc ia . So­
snowiec. N owupogońska 12, gospodarz.
2 P O K O JE , kuchn ia , 2 pojedyncze do
w yna jęc ia . D ąbrowa. N aru tow icza  44.__
M IE S Z K A N IE  2 nokoje, kuchn ia , ładne 
duże, w yn a jm ę  Orka, ró g  D z ik ie j 1. 
P O K Ó J um eb low any do w yna jęc ia . 
C zysta  7 m. 10 I I  p ię tro .

k ró tk i  k rzyżo w y  dobre j m a rk i ta n io  
sprzedam. O fe rty  do a d m in is tra c ji pod
„F o rte p ia n *'.  ■ ■ ■ . ________
S K L E P  ow ocarn ie  sprzedam z powodu 
w y ja zd u  w dob rym  punkcie  O rla  5. 
DO sprzedania pierze i  szewskie naezy 
n ia . Pogoń, P iaskow a 5 M . B u g a j. 
W A R S Z T A T  s to la rsk i, to k a rn ia  i  narzę 
dz ia  ta n io  sprzedam. Sosnowiec, Chem i
czna 12 sień n r. 4 W ipszyck i.__________
S P R Z E D A M  pa te fon  sza fkow y z p ły ta  
m i w  d o b rym  stan ic. Ż y tn ia  18 m. 11 I I  
p ię tro  za in te resow an i zechcą zgłaszać
sie po godz. 4 popo łudn iu ._______ ___
K U P IĘ  ro w e r dla chłopca 12 la t: So­
snowice, 1 M a ja  16. Gwiazda.
T A N IO  na jm odn ie jese gotowe gorsele 
ty , pasy, s tan iczk i. Pasy lecznicze n a j 
nowszych system ów „R o za łja '*  Sosno..
w iec. D ęb lińska  11 te le fon  7-68.________
S K L E P  dobrze zaprow adzony ładne 
m ieszkanie  sprzedam powód w y ja zd
Sosnowiec. S iePeka 19.________ ________ _
F U T R O  dam skie ka ra ku ło w e  trzech , 
ćw ierc iow e, o ka zy jn ie  do sprzedania. 
W iadom ość w a d m in is tra c ji.__________

KAFLE
p rz y b o ry  do pieców, piece szamotowe 
przenośne, p ły tk i  ścienne posadzki i  f l i  
sy p ieka rsk ie , sprzedaje t>o cenach kon  
k u re n e y jn ych  A. - F isze l Będzin,, K o lłą - j 
t a jk  18. i ' 11' ' " '■ i "• ’ ■’ ' ' - •
S P R Z E D A M  domek za ,909 z ło tych  u l, 
Pj'żeezna 75 na K am ionce. Suwała. 
Ś ZA E Ę  łóżka, s tó ł kredens p o ko jo w y  
na te fon  maszynę p u łk i sklepowe sprze­
dani jedno zam ienię na rOwer. Sosno-1
w ice  F lo ria ń ska  U  m . 40.  _
O K A Z J A . N ie z w y k ły  sklep rzeźnięzo- 
m asarsk i do sprzedania w raz  z m iesz­
kan iem . W iadom ość „E xp ro s “  D ą b ro ­
wą. _ _________________ _
Sp 1ł,żE iHAM  syp ia ln ie  b iu rk o  z. fo+elem 
6 krzeseł. Sosnowice, S ie lecka 27/6.

M E B L E  m ahon iow e o ka zy jn ie  sprze­
dam  z powodu %vyjazdu. Sosnowiec, Swo.' 
bodną 20.

Z G U B IO N E  
DO KUM EN

M O S T E K  B IR N B A U M  zam ieszka ły W 
D ąb row ie  3 M a ja  6 z g u b ił zgłoszenie na  
prow adzenie h a n d lu  spożywczo - szklą-, 
nogo w ydane w ro k u  1928 przez S taro-f 
stw o Będzińskie.

W w m myJjjay
K T Ó R A  z panien, lu b  w dów ka bezdziet 
na  do la t  35 m ądra  i  rozsądna, zechce 
w y jś ć  zamąż za rozw iedzionego la t  37, 
złoży o fe rtę  do a d m in is tra c ji Sosno-
w iec pod „W . Z.“ ._____________________ _
D A M  serce i  nazw isko P an i, k tó ra  w* 
n a jk ró ts z y m  czasie u m o ż liw i o trzym a  
n ie  p ra cy  fizyczn e j, łub  um ysłow e j. 
W ie k  obo ję tny. K a w a le r 26 la t  zd ro w y  
rzem ieś ln ik . O fe r ty  E xp res  Sosnowiec 
d la  „Zrozpaczonego*
H A R C E R K I p rz y  szkole powszechnej 
n r. 13 sk ła d a ją  dochód z urządzonej im  
p rozy w sum ie zł. 2*2.20 na budowę szkol
powszechnych.  ;
IN T E L IG E N T N Ą  niezależną tow arzysz 
kę pozna m ło d y  przem ysłow iec. N ieano 
n im  owe zgłoszenia f i l j a  Będzin  „Szczą
ście“ ._____________________ _________
Z N U D Z O N A  szarzyzną życia  _ poznam' 
pana na stanow isku, m łodego, in te lig e ir  
tnęgo pana na s ta łe j posadzie, posia-ij 
dająca w łasne um eblowane mieszkanie.. 
Cel m a try m o n ja ln y . Zgłoszenia do „E x -, 
prosu Zagłęb ia '* pod „Z ło te  serce'*.

Skrzypce
8 z ło tych , smyczek 2 złote. F u te ra ł zł. 
4.50. M a n d o lin a  10 z ło tych . J a ku b iń sk i,
M odrze jow ska  39, Sosnowiec,__________
P L A C  fro n to w y  pod budowę do sprze­
dan ia  w  dob rym  punkcie. W iadom ość
Zagórze, Będzińska 1. Gęsiorek._______
S P R Z E D A M  dom 6 u b ik a c ji now y, 30 
p rę tów  p lacu  bardzo tan io . Sosnowiec,
W ysoka  9._______________  ' _____
M A S Z Y N Ę  sprzedam do szycia czółen 
kow ą  50 z ło tych , bębenkową tan io , ale 
zaraz. Jęzor, Oebrat.__________________

Okulary
z ło tych  *2.50 pasuje  stosownie do oczu, 
zam ien iam  o k u la ry  K as Choryeb za do 
p ła tą  na lepsze. J a ku b iń sk i, M odrze­
jow ska  39, Sosnowiec.
B O  sprzedania wóz n r. 7, uprząż robo­
cza. Sosnowiec, R obotn icza 1, W ojdas. 
F O R T E P IA N  d o b ry  sprzedam o ka zy j­
nie. W iadom ość Golonóg K c lo n ja  K ra -
śowa u l. K ró tka . Goc. ______ _____
P L A C  na D i z tw ieże j 80 p rę tów  tan io
sprzedam Sm olna 13 Paczkowski.______
N A  G W IA Z D K Ę  do 6 Poczt, p o rtre t, 
różne nowości na  prezen ty  gw iazdko­
we poleca: M ieszkowska, Sosnowiec,
P iłsudsk iego  20.  _
S P R Z E D A M  łóżka dębowe i  toka rn ię . 
Cena p rzystępna. Sosnowiec, Nowopo-
gońska n r. 20.________ _________________
S P R Z E D A J Ę  ko ze tk i po 23 złote. So- 
snowiec, Jag ie llo ń ska  3 m. 18. b lo k i. 
S P R Z E D A M  now y dom w o ln y  o trzech 
u b ika c ja ch  z w ygódkam i. W iadom ość 
D ąbrow a, L e g jon ó w  7, Ś liw iń sk i. 
S P R Z E D A M  domek, jedno m ieszkanie 
z placem  w Sosnowcu. W iadom ość w
a d m in is tra c ji.__________________________
H A R M O N J E  sto likow e i  p ianow e h ro- 
m atyezne, dwuchrzędówk> od 25 zł. - -  . 
K o rn e t, skrzypce, fisha rm on ium . So:
snowiec, 1 M a ja  13. R u tko w sk i.______
S P R Z E D A M  now y k o n tu a r 3 m etr- d łu
gości. Będzin , 1 M a ja  23._____________ .
C H O IN E K  h u rto w a  sprzedaż z ^dostawą 
na miejsce. Zgłoszenia F i l ja  ,E xp resu “
Będzin.________________________________
S P R Z E D A M  dam ską maszynę S ingera  
Sosnowiec, u lic a  O rla  n r. 5. W iadom ość
u  dozorcy.________________________
K U P IE  starą maszynę do szycia bęben 
kową. S idep Prószyńskiego, Sosnowiec
„H a le  Rozwoju**.______________________
W  Z A W IE R C IU  p rz y  u l. P iłsudsk iego  
n r. 37, je s t do sprzedania połowa do­
m u w raz  ze sklepem  spożywczym, spo- 
w odu w y jazdu . W iadom ość na m ie jscu . 
B IL A R D  k rę g ic lk o w y  w  dob rym  sta­
n ie sprzedam zaraz. R estau rac ja  „Bar**
D ahrow a.______________________________
P A R C E L A  p lacu  w  Sosnowcu od u l i ­
cy D aódow skm j do u l. C m en ta rne j y ls  
ą v is  rzeźn i m ie js k ie j (65 z ło tych  za' 
p rę t) do sprzedania za bezcen. W iadoą 
mość. u l. C m entarna 10 A n to n i Z ió łkow -

’ śk i. 1 ■ '  ̂ . -1 ■ I .• ■ ; ■_£

S P R Z E D A M  sklep dobrze p ro sp e ru ją ­
cy spowodu prow adzen ia  d w d i  in te ­
resów . W iadom ość ..Fxpres'* D ąbrow a. 
K T IP JR  m o to r e le k tryczn y  używ any do 
5 kop i 220 w o lt. W oźn iak. R yn ko w a  —
'Czeladź. _______________
p.T*RŻEPAM  ro w e r dam ski w dobrym
fltnmp! P.edz.ińska 11 m. 4._______
f  P P T Z V N A  p eio osobowe, m a rk i , A u - 
s tro  Dajrrder** o s ile  35 kon i barm on- 
cio so-zed-m . Będzin, P a ryska  14 Ro- 
m nu N o w iń sk i.

■ -m C r L e  r ~R O' Z  N  E

Wydawca Helena Monaiorska. D ruk . „E xp re s  Zagłęb ia1* Sosnowiec. Teatra lna  h je l 4-9^

M IE R N IC Z Y  p rzys ię g ły  F ranciszek 
Szorsz. D ąbrow a 3 M a ja  15 w yko n u je  
p o m ia ry  g ru n tó w  — p lany .__________  -

Biuro pisania podań
do w ładz a d m in is tra c y jn y c h  oraz prze:
p isyw ań  m aszynow ych B O L E S Ł A W A  
W Y L O N A  w Sosnowcu, u l. W arszaw - 1

ska 12._____  ;____ !
W A L N E  Z E B R A N IE  Członków S p ó H  
dzielczego B a n ku  Z ag łęb ia  z ogr. odp. 
w Sosnowcu odbędzie się w d n iu  2 gru-*, 
d n ia  1934 r. w  lo k a lu  w łasnym  p iz y  u l • 
M a łachow skiego 9 o godz. 14. W  raz ie  
n iedo jśc ia  dó s k u tk u  zebrania w p ie rw -, 
szym te rm in ie , odbędzie się w ty m  sa-< 
m ym  d n iu  i w  ty m  sam ym  lo ką m  O, 
godz. 15 d rug ie  zebranie, k tó re  V ędzm 
ważne bez w zględu na ilo sc  obecnych. 
Porządek zebran ia : 1) Zaga jen ie  i  wy-ę 
bó r p rezyd jum , 2) O dczytanie p ro to k o ­
łu  z ostatn iego W alnego Z e b ra n ia  wi 
dn 18.3 34. 3) Sprawozdanie w ładz Ban­
k u  za czas od 18.3 do 2.12 1934 r. 4) P ro -, 
pozycje układowe, 5) W y b ó r w ładz B an  j 
ku  '6) W olne w n iosk i. P rzyp o m in a  się.: 
iż  ńa m ocy § 34 S ta tu tu  B a rk u  powzię- 
te  uchw a ły  na W alnem  Z ebran iu  są o* 
bow iązujące d la  w szys tk ich  członkowiJ 
B anku . W ejśc ie  na salę za okazaniem
ksią  żeczki ndzi ało w ej.  ______ Z a rżą t.._
W Ę Z M Ę  za swoje now orodka adres 
k ie ro w a ć  do ,E xp resu  Zagłęb ia*' w  t>ą
b ro w ie pod W a r s z a w a .  _
O D D A M  ch łopczyka 4-ch le tn iego  lu b , 
dziewczynkę 6-cio le tn ią  za swoje. Zg-o
szenie „E xp re s  Z agłębia  B ę d z in . _
O D D A M  chłopczyka 2 le tn iego  na w la  
snośe n ie  chrzczonego. W iadom ość:
Ł E v n res Zagłębia** B ędz in .____________
W Y R Ó B  tru m ie n  A . S tanek D ąbrow a 
K ośc iuszk i 38 za ła tw ia  pogrzeby n a j 
wspanialsze, na jskrom n ie jsze , n a jso tiu  
n i  ej i  n a jta n ie j. K a ra w a n y  oszklone na
okolice rów n ież bezpłatne.   _
P R A C O W N IA  ko łde r puchow ych, wa­
tow ych . oraz sukien. Sosnowiec, R zym ­
ska 4 G aw rońska.  _
Z A  d łu g i żony m o je j S te fa n ji z S kuh i- 
ków  od dn ia  1 w rześnia b r. me odpo­
w iadam  i  p łac ić  n ie będę. Leonard  i\o-.
bis. Pogoń. B ra cka  16.   ____
F O R T E P IA N Y ", p ian ina , różne in s tru ­
m e n ty  na p ra w ia , s tro i, odnaw ia. Len-
tauz. te l. 8-69. Sosnowiec.   _i
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  salę „Venus'* D ą -\ 
b row a, Sobieskiego 13, w y n a jm u ję  rów - 
nież na zabawiv. _ _ _ _ _ _ _ _ ----------- ------- -

 ̂ Biuro
podań do w ładz a d m in is tra c y jn y c h  
'R e d n a r^yh a  m ieści D ąbrow ą za
m  a kyiptrateu!.     _
O D D A M  na w łasność 6 c io le tn ią  dziew­
czynkę. W iadom ość E xp re s  Zag łęb ia
Bed z in. ____________ _______ ______
L JS T  u b ieg łe j n iedz ie li: „N iespo tykane-
m u*‘ M  ..E xp rcs ie * ',B ę d z in .  — .
Z G U B IO N O  iew o lw e i* .ką libe r 6.35 i  ze­
zwolenie. Znalazca będzie dobrze w yn u -
g rn d-yoTiy A. H orze la . P sary.__________
p F r A  2 8  lis topada  b r..S te fa n  M ró w k a  
z W |v ł egzam in ozeladniczY w  rzem io ­
śle rzeźnicko - w ę d lin ia rs k im  przed ko- 
m is ia  egzam inacyjna, cechu rzezmeko 
-.-„.•IPidnrskmgo w Zaw ie rc iu . ______

Mierniczy Przysięgły
R K a je w sk i w vko n u je  wszelkie prace 
wchodzące w zakres m ie rn ic tw a  — 
ny. Sosnowiec, Czysta 7. TV!. 10-50
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